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PARLAMENTARZYŚCI ŻYDOWSCY NA ZAMKU 
P. Prezydent Rzeczypospolitej zapewnił delegację, że rząd zwalczał 

i nadal będzie zwalczać wszelkie objawy anarchii 
Delegacja przedstawiła Panu Prezydentów1 

ogólną sytuację Żydów w Polsce. 
Pan Prezydent R. P . zapewnił delegację, że 

rząd Rzeczypospolitej zwalcza i nadal będzie zwalczać 
wszelkie objawy anarchii. 

WARSZAWA, 12 listopada. 
(PAT) W dniu dzisiejszym Pan Prezydent R.P. 

przyjął delegację senatorów i posłów żydowskich 
w składzie: senatorowie Schórr i Trockenheim oraz 
posłowie Sommerstein, Rubinstein, Mincberg i Gotlieb, 

Lord Halifax odwiedzi Hitlera 
i odbędzie z nim nieobowiązującą rozmowę na tematy polityczne. 

dyplomatyczne między Londynem a Berlinem i Rzymem 
Kontakty 

LONDYN, 12 listopada. 
(PAT) Kanclerz skarbu, w zastęp

stwie premiera, oznajmił dziś w Izbie 
Gmin, że lord Halifax udaje się prywat
nie i nieoficjalnie na wystawę łowiecka 
do Berlina i przy tej okazji odbędzie nle-
obowiazującą rozmowę z kanclerzem 
Hitlerem. 

Lord Halifax, który w gabinecie peł
ni czysto honorowa poniekąd funkcję 
prezydenta tajne] rady królewskie], nie 
po raz pierwszy przyciągany jest do ak-
tywengo udziału w zakresie spraw poli
tyki zagranicznej. 

Gdy przed przeszło rokiem aktualne 
były sprawy zastąpienia paktu lokarucii-
skiego nowym paktem zachodnio-euro
pejskim, lord Halifax prowadził rokowa
nia z ramienia Anglii. 

W ciągu lata. gdy minister Eden był 
w Genewie, lord Halifax przez kilka t j -
godni oficjalnie go zastępował i kiero
wał agendami polityki zagraniczne]. 

Jako lord Irwin, wicekról Indii — Ha
lifax pierwszy rozpoczął rokowania z 
Gaudhim i kierowanym przez niego ru
chem nacjonalistycznym. 

BERLIN, 12 listopada. 
iPAT) Dziś wieczorem nadeszło do 

Berlina potwierdzenie pogłosek o bli
skim przyjeździe lorda Halifaxa. Przy
jazd nastąpić ma w ciągu listopada. 

Jakkolwiek ten nolltyk brytyjski u-
chodzacv za zwolennika przyjaznych 
stosunków z Niemcami, przybyć ma we
dług oficjalnej wersji w charakterze ści
śle prywatnym celem zwiedzenia wy
stawy łowieckiej, to jednak w Berlinie 
przywiązuje, się do tej wizyty duże zna
czenie. 

Najnowsze tendencje w polityce bry
tyjskiej, jakim dał wyraz prender Cham
berlain, skłaniają tutejsze koła politycz
ne do przewidywania, że wizyta Hali-
íaxa może się stać poważnym przyczyn
kiem do usunięcia różnicy zdań między 
Wielką Brytanią i Rzeszą. 

W tym też duchu ujęty jest oierwszv 
niemiecki komentarz prasowy, jaki się 
ukazał w sobotnim wydaniu „Berliner 
Tageblatt". Dziennik pisze: „Skoro lord 
Halifax podczas zwiedzania wystawy 
łowieckiej będzie miał sposobność od
wiedzenia kanclerza Rzeszy, Niemcy wi
tają go z żywą radością. Do zasady nie
mieckiej polityki zagranicznej należy bo
wiem wykorzystywanie okazji wymia
ny myśli z tym! siłami w Europie, które 
gotowe sa do porozumienia w sprawie 
współpracy nad utrzymaniem i pogłębie
niem pokoju". 

RZYM, 12 listopada. 
(PAT) Koła polityczne komentując o-

becny stan stosunków włosko-angiel-
skich stwierdzają, że w ostatnich dniach 

dzięki przemówieniu,premiera Cham' 
laina, wygłoszonemu z okazji objęcia u-
rzędu przez lorda majora Londynu a 
wskazującemu na gotowość polepszenia 

W konsekwencji nawiązane zostały 
kontakty dyplomatyczne, których celem 
jest zbadanie, jaką byłaby podstawa 
ewentualnego porozumienia włosko-an-
gielskiego. nastąpiło pewne wyjaśnienie atmosfer;, Istet-.unków- z Wiochami i Niemcami. 

Anglia jest z każdym dniem silniejsza 
—oświadczył Chamberlain.— Zbrojenia będą trwały kilka lat 

Londyn, 12 listopada. 
(PAT) Neyill Chamberlain wygłosił 

przemówienie w Edynburgu, w którym 
poruszył zagadnienia polityki zagranic/, 
nej. W przemówieniu swym premier 
zwrócił główną uwagę na atmosferę nie 
pokoju, panującą w stosunkach między
narodowych. 

— Nadszedł czas — powiedział mów 
ca — aby usunąć te obawy i podejrze
nia, zbadawszy Ich istotę i ich źródło. 

Wysiłek te*1 — powiedział — nie jest 
oznaką słabości Wielkiej Brytanii, która 
staje siu z każdym dniem silniejszą. 

Znaczna część przemówienia premie 
ra była poświęcona sprawom wewnętrz 
nym. Premier zaznaczył, iż W. Bryta
nia jesl obecnie nod względem przemy
słowym krajem, który znajduje sie w 
liajpomyślnlejszych warunkach na świe
cie. Na uwagi, iż po zakończeniu progra 
mu dozbrojenia nastąpi ponowna depre 

sja przemysłowa, Neville Chamberlain 
odpowiedział, że zakończenie programu 
zbrojeń w obecnej chwili w ogó !e nis 
jest widoczne ! wyraził obawę, że pro
gram ten będzie wykonywany w ciągu 
wielu lat. W każdym razie nie Jest praw 
dopodobnym, aby zakończył sje w spo
sób nieoczekiwany. Należy przypusz
czać, że wykonanie jego będzie zmniej
szało się stopniowo. 

»©•••••©©••••«•••••«)©*3 »•»•»»«•©•©•»•••.»©•••«»•©©©»•••••©•«••••••fl »••©••• 

Przyczyną katastrofy samolotu pasażerskiego 
był prawdopodobnie defekt wysokościomierza. — Komisja śled

cza na tragicznych polach pod Piasecznem 
Warszawa, 12 listopada. 

Na miejsce katastroly samolotu ko
munikacyjnego „Lotu" przybyła dziś ko 
misja śledcza. Jak wiadomo, podczas ka 
tastrofy zabite zostały 4 osoby, 8 zaś 
odniosło rany. 

Fachowcy lotniczy przypuszczają, Iż 
PRZYCZYNA KATASTROFY 

mogło być albo popsucie się wysokościo 
mierzą, albo też dostanie się samolotu 
w nagły prąd zstępujący, który rzucił 
maszynę o 30—40 mtr. w dół. Prądy ta 
kie nad samą ziemią 
WYSTĘPUJĄ JEDNAK NIEZMIERNIE 

RZADKO. 
Pilot samolotu p. Witkowski, mógł 

już dzisiaj przyjąć przedstawicieli prasy 

którym oświadczył: 
— Czekałem na wylądowanie samo 

lotu rumuńskiego. Taką dostałem instruk 
cję przez radio. Krążyłem długo w 
chmurach. Wysokościomierz wskazy
wał 60 mtr. Byłem absolutnie pewny, 
że w tej okolicy, w jakiej się znajduję, 
ta wysokość jest dostateczna. 

Instynktownie wyczuwałem, że nie 
znajduję się nad miastem. Nagle Jakieś 
mocne szarpnięcie od dołu i od skrzy
dła. Starałem się szybko zamknąć gaz. 
Raczei instynktownie niż zmysłami, wy 
czułem,, że o coś zawadziłem, że coś 
rozdziera kadłub samolotu, zrywa stery. 
NIE MOGŁEM JUŻ OPANOWAĆ MA

SZYNY. 

Samolot „buithansy rozbił się 
pod Manhełmem. — 7 pasażerów i 2 człon

ków załogi zabitych 
BERLIN, 12 listopada. 

(PAT) Samolot „Lnfthansy", kursu
jący na linii Berlin—Manheim dziś o go
dzinie 17-ej był zmuszony do lądowania 
w popliaB ,fcLaah»ti©j -

Lądowanie odbyło ślę niepomyślnie, 
7 pasażerów, lotnik i mechanik zginęli na 
miejscu. Dwóch pasażerów jest ciężko 
rannych. 

Drugi gwałtowny wstrząs — 
MASZYNA UDERZYŁA O ZIEMIE 

Straciłem przytomność. 
Rannych odwieziono do Warszawy. 

W instytucie chirurgii urazowej umiesz 
czono najciężej ranną hrabiankę Pelagię 
Potocką, która dotychczas nie odzyska 
ła przytomności I stan Jej w dalszym clą 
ku budzi największe obawy. 

W tym też instytucie znajduje się 
prof. Pelczar, profesor uniwersytetu wl 
leńskiego, którego stan jest zadawala
jący. 

Radio-operator samolotu Bluszcz, 
który również znajduje się w szpitalu 
Św. Józefa, odniósł lekkie obrażenia i 
w dniu dzisiejszym przeniósł się do do
mu. Stan pilota Witkowskiego, k(órv 
ma złamaną prawą nogę, jest również 
zadawalający. Stan zdrowia n. Hansa 
Tauslnga, przemysłowca z Krakowa, 
jest dobry i w dniu dzisiejszym opuścił 
on szpital, przenosząc się do hotelu. 

Hr. Potocka, córka dyrektora denar-
tamentu wyznań w ministerstwie WR. 
1 OP., p. Franciszka Potockiego, wyle
ciała wczoraj z Krakowa na wiado
mość o nagłym zgonie brata, którv 
Bscstftftaj zatarł w Warszawie. 
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JAPOŃCZYCY ZAJĘLI PUTUNG i NANTA 
ostatnie przedmieścia Szanghaju, które znajdowały się w rękach chińskich. 

Ostatnich 400 żołnierzy chińskich padło po bohaterskiej obronie miasta 

3 

PARYŻ, 12 listopada. 
tPAT) Ministerstwo marynarki komu-

niknie: 
Wojska japońskie, działające w okrę-
Szanghahi zajęły w ciągu dnia 11 li

stopada, przedmieście Putung na pra
wym brzegu Uangpu oraz Nantao, poło-

e w sąsiedztwie koncesji francuskiej, 
gdzie podczas ostatnie] olenzywy znaj
dowali schronienie cofający się żołnie
rze chińscy. 

W czasie zajmowania tych miejsco
wości powstały liczne pożary, ale żarów 
no koncesja, jak 1 przemysłowe zakłady 
francuskie nie poniosły żadnego usz
czerbku. Nie ma też, na szczęście, ran
nych wśród marynarzy l żołnierzy, peł
niących służbę ochronną w koncesji Iran 
cuskiej. 

SZANGHAJ, 12 listopada. 
(PAT) Wojska japońskie po zajęciu 

Nantao posunęły się naprzód wzdłuż 
bulwaru dwóch republik, otaczając stre
fę ochronną, której wszystkie wejścia 
znajdują się odtąd pod kontrolą Japoń
ską. 

O godz. 17-ej został zajęty przez Ja
pończyków ostatni w Szanghaju ośrodek 
oporu chińskiego, budynek ceł morskich, 
na którym zatknięto sztandar Japoński. 

Liczba żołnierzy chińskich, którzy 
szukają schronienia w koncesji francu
skiej wzrasta z godziny na godzinę. Wła
dze koncesji zorganizowały dla nich 3 
obozy koncentracyjne. 

Źródła chińskie donoszą, że poległo 

ostatnich 400 obrońców Szanghaju. 
SZANGHAJ, 12 listopada. 

(PAT) Baterie japońskie w Putungu 
oraz Japońskie okręty wojenne bombar
dowały dziś ostatnie umocnienia chiń
skie na południowy zachód od Nantao. 

Japończycy zawładnęli tamą na Uangpu 
1 ustawili na niej karabiny maszynowe. 

W ciągu dnia wczorajszego w konce
sji francuskie] zostało zabitych 16 Chiń
czyków oraz 1 cudzoziemiec. Rannych 
zaś 18 Chińczyków 1 5-lu cudzoziem

ców, z czego 1 Franzuc. 
koncesji eksplodowały 4 
clski artyleryjskie. 

Ochotniczy korpus koncesji między
narodowej został po pełnieniu 3-mieslęcz 
ne] służby zdemobilizowany. 

Na terytorium 
zabłąkane po

ti 

Amerykanie i Anglicy z bronią w 
b r o n i ć b ę d ą k o n c e s j i m i ę d z y n a r o d o w e j p r z e d e w e n t u 

a l n y m a t a k i e m j a p o ń s k i m 
SZANGHAJ, 12 listopada. 

(PAT) Dowódcy stacjonowych w 
Szanghaju wojsk brytyjskich i amery
kańskich otrzymali polecenie przeszka
dzania z bronią w ręku wdzieraniu się 
wojsk japońskich do koncesji międzyna

rodowej. 
Zarządzenie to wywołało w Szang

haju wielkie wrażenie, gdyż — jak ogól
nie sądzą — Jest ono wyrazem zaostrze
nia się stosunku W. Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych do zagadnienia koncesy] 

międzynarodowych. 
Zarządzenie to Jednak nie jest Jarzo

ne z oświadczeniem gen. Matsu. z któ
rego wynikało, iż Japończycy w pew
nych okolicznościach skłonni są zająć 
przemocą międzynarodową koncesję-

Zgon Franclin Bouillon's 
Paryż, 12 listopada. 

(PAT) Zmarł tu b. minister Franclin 
Bouillon. 

• . • 
Wybitny parlamentarzysta I publicysta Fran

clin Bouillon karierę swa rozpoczął lako dzien
nikarz. Od r. 1904 byt on czynny również lako 
polityk, który specjalnie Interesował się zagad
nieniami polityki zagraniczne]. 

Franclin Bouillon znaczna część swoje] kar-
Jery życiowej spędził Jako przewodniczący ko
misji zagraniczne) izby deputowanych. 

Podczas wojny Franclin Bouillon, Jako dzień 
nlkarz rozwijał swą dziaałlność w Anglii a na
stępnie w Ameryce. W r. 1917 w gabinecie 
Palnlevc piastował stanowisko ministra propa
gandy. W kolach parlamentarnych cieszył s<ę 
wielkim autorytetem, lako znawca zagadnień, 
dotyczących polityki zagranicznej. W czasie 
konferencji wersalskiej byt doradca rządu w 
sprawach wschodnich. 

Statek angielski zatonął 
w kanale La Manche 

DIEPPE, 12 listopada. 
.'PAT) Angielski statek „Pylades", 

Który wyszedł wczoraj z Havru z ładun
kiem 750 ton cynku do Anvers zatonął 
s! utklem burzy w kanale La Manche. 

Japonia odrzuciła zaproszenie 9 mocarstw 
Rząd japoński stwierdza, źe akcja wojskowa w Chinach jest aktem obrony... 

(PAT) Min. 
ambasadorowi 
notę, w której 

Tokio, 12 listopada. nie przyjmuje ponownego zaproszenia 
Hlrota wręczył dziś do wzięcia udziału w konferencji bruk-
Belgii de Bassompiere selskiej. 
komunikuje, że Japonia Nota stwierdza, j e rząd Japoński u-
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Interwencja rządu polskiego w Gdańsku 
w sprawie ostatnich aktów ustawodawczych 

GDAŃSK, 12 listopada. 
(PAT) Nawiązując do oświadczeń 

czynników kierowniczych partii narodo-
wo-socjallstyczne] w. Gdańsku, dotyczą
cych aktów ustawodawczych, regulują
cych pewne zagadnienia z' dziedziny sto
sunków węwnętrzno-politycznyćh Wol
nego Miasta, Komisarz Generalny R. P. 
w Gdańsku skierował do senatu gdań
skiego pismo, w którym zwrócił uwagę 
senatu na konieczność przestrzegania, 
aby akty te w razie Ich wydania, nie 

stały w kolizji z prawami, zagwaranto
wanymi osobom, języka lub pochodze
nia polskiego na terenie Wolnego Miasta 
Gdańska. 

W odpowiedzi swej prezydent sena
tu W. M. Gdańska złożył zapewnienie, 
że rozporządzenia o organizacji młodzie
ży- I w sprawie tworzenia nowych stron
nictw politycznych na terenie Gdańska 
nie naruszą praw osób języka lub pocho
dzenia polskiego. 

liei io i . 
aby zaprzestali między soba walki, k t ó r a 

prawicę f rancuską 
Paryż, 12 listopada. 

(PAT) Deputowany prawicowy de 
Kerillis, jeden z kierowników dziennika 
„Epoąue" zamieszcza dziś uroczysty apel 
do pułkownika de la Rocque z jednej 
strony, z drugiej zaś b. premiera Tardicu, 
kierowników dziennika ...Action Françai
se" z Leonem Daudet na czele, naczelne
go redaktora „Le Jour" IBailby i płk. Gul-
leume, aby zaprzestali walki, jaką toczą 
między sobą od szeregu miesięcy. 

Kerillis podkreśla, że występuje z 
tym apelem w dniu 11 listopada, t. j. w 
dniu święta zawieszenia broni między 
narodami, dodając, że nawet w tym dniu 

k o m p r o m i t u j e 

uroczysty obchód został zakłócony w 
jego okręgu wyborczym w Neuilly pod 
Paryżem, gdzie w momencie odsłonięcia 
popiersia słynnego lotnika Mermoza, 
który był zastępcą pik. de la Rocque w 
organizacji ..Croix de Feu", doszło do 
wymiany obelg, a nawet do bójki pomię
dzy zwolennikami poszczególnych od
łamów obozu narodowego. 

znał dyskusję nad sprawą uregulowania 
konfliktu chińsko-japońskiego za nie
właściwą, nawet z ograniczoną liczbą 
państw zainteresowanych. 

Dalej nota przytacza argumenty, zna 
ne już z poprzednie] odpowiedzi japoń
skie], podkreślając, że akcja japońska 
w Chinach jest'aktem obrony, zgodnym 
z prawem stojącym poza ramami posta 
nowleń układu 9 mocarstw. 

*J* 
Bruksela, 12 listopada. 

(PAT) Norman Davis odbył dziś 
długą konferencję z min. Edenem w spra 
wie nowej sytuacji stworzonej przez od 
powiedź japońską, ,/•,,, 

Wieczorem min. Eden spotkał się z 
delegatami dominiów brytyjskich, po 
czvm odbyła sic ponownie konferencja 
przy udziale Normana Davisa. mini
strów Edena i Delbosa oraz delegata 
Chin Wellington Koo. 

• . • 
Rzym, 12 listopada 

(PAT) Ambasador japoński w Rzy
mie Hotta odbył dziś konferencje z min. 
Ciano, którego poinformował o odmow
nym stanowisku rządu japońskiego wo
bec inicjatywy konferencji brukselskiej. 

W związku z pogłoskami o włosko-
niemieckiej mediaci! w konflikcie na Dą 
lekim Wschodzie, koła włoskie stw'er-
dzają. że sprawa ta nie dojrzała. W k»ż 
dym badż razie Włochv i Nierr n , r 

wystapiłybv z podobna inic latvw "d" 
by nic miały pewności, że zostanie Ptta 
v>v7vu>tn nrzw. .Tnnonie. 

RESTAURACJA 

„ R O M A " 
DZIŚ, w sobotę 
13 b. m. 
i JUTRO, w niedzielę. 
14 b. m. 
W Y S T Ę P U J E 

Karol Hanusz 
ZNAKOMITY PIOSENKARZ - PARODYSTA 
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Rehabilitacja Ksantypy 
J a k a byta doprawdy ł o n a mędrca S o k r a t e s a ? 

Ateny, w listopadzie. 
Pewnemu badaczowi udało się spro

stować omyłkę historyczną. Przez wiele 
tys ięcy lat uważano jedną z kobiet sta
rożytności za wiecznie zrzędzającą, przy 
sfowiowo złą żonę. Jej imię stało się nie
zbyt pięknym pojęciem, które wtargnęło 
do wszystkich języków kulturalnych, a 
mimo to jednak ta dama ze starożytnoś
ci bynajmniej 'nie zasłużyła na tego ro
dzaju nieśmiertelność, jeśli mamy dać 
wiarę badaniom greckiego historyka dr. 
Lcskopulgsa. Chodzi tu o jedną z naj
słynniejszych kobiet starożytnej Grecji, 
a mianowicie o Ksantypę, żonę wielkie
go filozofa Sokratesa. 

Dr. Lcskopulos, który poświęcił wic
ie czasu na zbadanie tego problemu, bro
ni energicznie kobiety, na której od wie
ków ciąży przekleństwo złośliwych plo
tek. Historyk twierdzi na,podstawie licz
nych faktów, które posłużyjy, jnu jako 

materiał dowodowy, że Ksantypa (którą 
zresztą, jej współcześni opisują, jako 
kobietę niezwykle piękną i miłą) była 
szlachetną, i wierną żoną. Ostatnie jej 
słowa, z którymi na łożu śmierci zwró
ciła się do swego syna, brzmiały: 

— Ojciec twój był najlepszym czło
wiekiem, jakiego znałam! 

Posłuchajmy dalszych szczegółów, 
jakie nowoczesny badacz historyczny 
podaje z życia Ksantypy: 

Byal to młodziutka, bardzo piękna 
dziewczyna wiejska, której wdzięk opie
wał już Alcybiades, zanim została żoną 
Sokratesa. Ksantypa, osiedliwszy się* w 
Atenach, zaczęła bywać w najwytwor-
niejszych domach. Filozofa Sokratesa 
poznała ona w domu pięknej i bardzo 
wykształconej Aspazji. W tym gościn
nym domu bywało jeszcze wielu innych 
uczonych, artystów i poetów. Sokrates , 
którego wygląd zewnętrzny, zresztą, by

najmniej nie był pociągający — był to 
wedle podania, krępy mężczyzna o wy
łupiastych oczach, grubym nosie i wiel
kich, brzydkich ustach — prpsił o rękę 
Aspazji, dostał jednak od niej kosza. 
Aspazja natomiast postarała się zwrócić 
Uwagę słynnego filozofa na swą mło
dziutką protegowaną ze wsi, na Ksanty
pę. Sokratesowi spodobała się śliczna 
dziewczyna, tak że wkrótce oświadczył 
się. Ksantypa była dumna, że tak słyn
ny mężczyzna stara się o jej względy 
i zgodziła się zostać jego żoną. 

Teraz (tak uważaliśmy dotychczas) 
młoda dama zamieni się w ową „ksan
typę", która zatruwa życie swemu mą
dremu mężowi. 

— Tak bynajmniej nie było — twier
dzi dr. Lcskopulos—Jeśli niekiedy wzdy 
chała, to była to jedynie wina Sokrate
sa, który nie był wcale odpowiednim 
mężem dla tej naiwnej, gospodarnej, a nie 
interesującej się trudną filozofją, Ksan
typy . Bardzo często musiała ona znosić 
złe humory i nagle wybuchy tempera
mentu filozofa. Znosiła to wszystko z 
niezwykłą cierpliwością i poświęciła na
wet swój mały majątek, odziedziczony, 

po ojcu. gdyż zarobki Sokratesa były 
zbyt szczupłe, aby mógł on utrzymywać 
rodzinę. Możliwe jest, że rozczarowania, 
jakich doznała Ksantypa, żyjąc u boku 
filozofa, doprowadziły do pewnego roz
dwojenia między małżonkami. Ksantypa 
jednak znosiła wszystko z godnym rq-
dziwu spokojem. Gdy mąż jej bvl w 
więzieniu i oczekiwał wyroku. śir : A rci . 
Ksantypa odwiedzała go, jak wynika z 
ówczesnych listów, prawie codziennie 
wraz ze swym synkiem. Dowiedzione 
jest historycznie, że gdy ogłoszono wy
rok śmierci na Sokratesa, żona jeen za
łamała się i poczęła strasznie p ł a k a ć , 
tak, źe trzeba ją było wynieść z wię
zienia. 

Mimo to Ksantypa stała się symbo
lem złej żony, może na skutek złośli
wych plotek, może dlatego, że Sokrates 
podczas swych napadów złego humoru 
sam oczerniał swoją żonę w okropny 
sposób. 

Zdaje się. że mimo rehabilitacji tej 
niesłusznie okrzyczanej kobiety, pojecie 
„ksantypa" na zawsze pozostanie już w 
naszym słowniku, jako synonim żony 
nieznośnej. Or. Robert Keller. 
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DECY WYWOŁALI ZAJŚCIA W POZNANIU 
podczas uroczystości z okazji Święta Niepodległości.—Skandaliczne 

wybryki młodzieży wszechpolskiej podczas defilady 

Napad na poczet sztandarowy Zw. Strzeleckiego. — Awantury zlikwidowała policja 
Poznań, 12 listopada. Legionu Młodych oraz Związku Strzelec i WE I ODDZIAŁY ZWIĄZKU STRZE-

Jak już donosiliśmy, endecy zapowie kiego. Młodzież endecka poczęła gwlz-1 ŁĘCKIEGO KARTOFLAMI, KAPUSTA 
dzieli w Poznaniu, że nie wezmą udzia
łu w deiiladzie z okazji Święta Niepod
ległości. W przeddzień święta młodzież 
wszechpolska urządziła w Poznaniu ob
chód ku czci Wacławskiego 1 Grotow
skiego. Obchód ten zakończył sle awan 
turami ulicznymi; grupy studentów, po 
zebraniu w Nowym Domu Akademic
kim udały się na St. Rynek oraz do 
dzielnicy Starego Miasta i uzupełnione 
mętami społecznymi, poczęły tłuc szy
by w sklepach żydowskich 1 napadać 
na osoby o wyglądzie semickim. Zajścia 
zlikwidowała policja, aresztując szereg 
awanturników. 

Nazajutrz, w dniu Święta Niepodle
głości, członkowie Str. Narodowego i 
młodzież endecka, zgodnie z zapowie
dzią nie wzięli udziału w defiladzie, na
tomiast ustawili się w pobliżu Pomnika 
Wdzięczności, gdzie znajdowały się try
buny, z których przedstawiciele władz 
przyjmowali defiladę. 

Jeszcze przed defilada 
BOJÓWKA ENDECKA NAPADŁA NA 
STOJĄCY W AL. MARCINKOWSKIE

GO ODDZIAŁ CZŁONKÓW T.U.R. 
wyrywając Im czerwony sztandar. 

Defiladę rozpoczął przed przedstawi-! 
clelami władz pułk piechoty im. Króla 
Karola II, maszerując Jak zwykle, przy 
dźwiękach „Warszawianki". Ustawione 
koło pomnika grupy młodzieży endec
kiej poczęły śpiewać na melodię „War
szawianki" t. zw. „Hymn Młodych". Ró
wnocześnie na PI. Wolności, gdzie usta 
wlały się do defilady organizacje mło
dzieżowe 1 Ich poczty sztandarowe, bo
jówka endecka napadła na poczet sztan
darowy Legionu Młodych 1 
USIŁOWAŁA WYRWAĆ MU SZTAN

DAR. 
Doszło do bójki, w czasie której człon
kowie Legionu Młodych zdołali opano
wać sytuację. 

Ogólne oburzenie wywołały Jednak 
AWANTURY W CZASIE DEFILADY, 
gdy przed trybuną przechodziły poczty 
sztandarowe nie endeckich korporacyj 

dać 1 wznosić okrzyki „precz", wreszcie 
OBRZUCIŁA POCZTY SZTANDARO-

i t. p. 
Po skończeniu defilady studenci en-

We Lwowie również wywołano awantury 
Napad bojówki endeckiej na gruję chłopów i młodzieży wiejskie] 

Lwów, 12 listopada. 
Podczas defilady w dniu Święta Nie

podległości we Lwowie, doszło w pew
nym momencie do incydentów, które za
kłóciły podniosły nastroi uioczystości. 
Mianowicie, _gdy przechodziło g:upa mło 
dzieży socjalistycznej i ludowej, biorąca 
udział w defiladzie, studenci wb7echt:ol-
scy, zgromadzeni obok hotelu Georg'ea, 
poczęli gwizdać i wznosie wiogic okrzy
ki. W godzinach popołudniowych więk
sza bojówka Młodzieży Wszechpolskiej 
napadła na grupę chłopów 1 n-.lou2.iezy 
wiejskiej i pobiła dotkliwie przy pomo

cy żelaznych drągów prezesa powiatowe 
go lwowskiego Str. Ludowego, Jana 
Ryczucha z Sokolnik. 

W związku z tym Związek Młodzie
ży Socjalistycznej i Związek .Młodzieży 
Ludowej wystosowały pisma, w któ
rych m. in. obie te organizacje stwierds-
ją, że „biorąc udział w święcie państwo
wym, dały wyraz chęci obrony 'Jjcz>zny 
przed zakusami faszyzmu hitlerowskie
go. Młodzież wszechpolska, która po.ra 
fila w tym dniu z. kłocic u iooys t , : ś ; i , 
drogie sercu prawdziwego Polaka, dała 
dowód, że nie jest warta tego święta'*. 

deccy i grupy wyrostków zebrali się 
przed Nowym Domem Akademickim, 
•nad w zwanym szvku ruszy.i na PI. 

Nowomlejski i ul. Seweryna Mielżyri-
skiego pod dom, gdzie mieści się komen
da grodzka Związku Strzeleckiego. Tam 

NAPADLI NA WYCHODZĄCYCH 
STRZELCÓW I POCZĘLI ICH BIĆ. 

Na alarm pobitych nadbiegli Ich towarzy 
sze z karabinami, jednakowoż interwen
cja oficerów strzeleckich nie dopuściła 
do dalszych bójek i starć. 

Studenci endeccy posługiwali się las
kami, kamieniami, butelkami 1 wyrwa
nymi z ziemi sztachetami żelaznymi. 

Interwencja policji doprowadziła do 
zlikwidowania zajść. Dokonano kilku 
aresztowań. 

Endeccy awanturnicy usiłowali rów
nież zorganizować nielegalny wlec 
przed Nowym Domem Akademickim, zo 
stali jednak rozproszeni przez policję. 

B r a t n i a P o m o c w e L w o w i e r o z w i ą z a n a 
G h e t t o jest b e z p r a w i e m — o ś w i a d c z y ł p r o k u r a t o r p o d 

czas p r o c e s u p r z e c i w e n d e c K i m s t u d e n t o m 
Lwów, 12 listopada. 

Olbrzymią sensację wywołało za
rządzenie rektora Kulczyńskiego, ino 

cą którego rozwiązano Brania Pomoc 
słuchaczy UJK. czytelnię akademicką i 
koło studentek UJK. 

W miejsce rozwiązanych zarządów 
rektor mianował zarządy tymczasotoe 
Rozwiązanie Koła Studentek nastąpiło 
za agitację, by Młodzież wszechpolska 
nie wzięła udziału w defiladzie w dniu 
11 listopada. 

Jednocześnie rektor ogłosił, że Pod
cienie Arkadowe przed westybulem, wio 
dącym do gmachu UJK przy ul. Mar
szałkowskiej, z dniem dzisiejszym nie 
jest eksterytorialne. Tak więc w przy
szłości, w razie jakichkolwiek awantur, 

policja będzie mogła usuwać i przytrzy
mywać gromadzących się tam studen
tów, czego dotąd nie wolno jej było 
czynić. 

Lwów, 12 listopada. 
Siedmiu studentów Politechniki lwo

wskiej W. Nowotarski, W. Mitis. Z. Pu
dełko. W. Gruca, A. Babiński. J , Łopu
szański i A. Bieńkowski zasiano na ła
wic oskarżonych za udzia' w zajściach 
na Politechnice w październiku r. ub.— 
Jak wynika z aktu oskarżenia, zajścia te 
były odpowiedzią na relegację studenta 
Szostkiewicza za incydent z b. premie
rem prof. Bartlem. 

Odbył sie wówczas wiec endecki, za
kończony biciem Żvdów. 

Oskarżani pobili dotkliwie Dawida 
Eckarta studenta Politechniki. Następ
nie udali się na ul. Leona Sapiehy, — 
gdzie w szeregu sklepów żydowskich 
wybili szyby wystawowe, a w drodze 
powrotnej pobili kilku Żydów. 

Znamienne są słowa prokuratora 
Krajewskiego, oskarżającego w tym pro
cesie, uzasadniające akt oskarżenia: — 
„Akcja, która polega na zmuszaniu stu
dentów Żydów do zajmowania osobnych 
miejsc w salach wykładowych, jest bez
prawna i sprzeciwia sie wolności stu
diów i równości studiujących". 

Celem powołania świadków rozpra
wę odroczono. Bronili adw. Macieliński 
i Maciejko. 

illlll! ^«S£EJS I E D L E
 F A B R Y C Z N E Z A S Y P A N E 

W ^ 300 górników . urzędników pod g r u z a m i . - S t r a s z n a katastrofa w Japonii 
, Poseł Argentyny na Zamku 

złożył listy uwierzytelniające 
Warszawa, 12 listopada. 

(PAT) Dn. 12 listopada 1937 r. o 
godz. 12.10 p. Rodolfo Freyre, poseł nad 
zwyczajny i minister pełnomocny Argen 
tyny, złożył Panu Prezydentowi R. P. 
swe listy uwierzytelniające na uroczy
stej audiencji na Zamku Królewskim. 

Poseł przybył na Zamek samocho
dem Pana Prezydenta w towarzystwie 
dyrektora protokółu ministra pełnomoc
nego Karola Romera. 

Zbigniew Uniłowski 
ciężko zachorował 

Warszawa, 12 listopada. 
Znany pisarz młodego pokolenia, p. 

ŻCbigniew Uniłowski, zapadł ciężko na 
zdrowiu. Wskutek komplikacyj pogry-
powych, Uniłowski uległ zapaleniu opon 
mózgowych. ' 

Przewieziono go w stanie ciężkim 
do jednei z klinik prywatnych w War
szawie. 

TOKIO, 12 listopada. 
(PAT) Wielkie przygnębienie w całej 

Japonii wywołała olbrzymia katastroia, 
która wydarzyła się w prefekturze 
Gumma. 

Zbocze góry Kenaszi (202S metrów) 
obsunęło się, 
ZASYPUJĄC OSIEDLE FABRYCZNE, 
położone u stóp góry. 

Zwały ziemi zasypały budynek dy
rekcji oraz budynki fabryczne kopalni 

siarki i 54 domy, w których zamieszki' 
wali górnicy. Rozmiarów katastroly na 
razie nie podobna ustalić. 

Według prawdopodobnych obliczeń, 
ZASYPANYCH ZOSTAŁO 300 GÓRNI

KÓW I URZĘDNIKÓW. 
Grozę sytuacji zwiększał fakt, Iż Jed

nocześnie z obsypaniem się ziemi wy
buchła siarka oraz skład materiałów 
wybuchowych, używanych w kopalni. 

1500 strażaków wezwano na pomoc. 

Przeszukują oni zwały. 
Akcję ratunkową utrudniają obfite o-

pady śnieżne, oraz fakt, iż osiedle fa
bryczne znajduje się w odległej miejsco
wości. 

Trujące wyziewy siarki utrudniają 
dostęp ratownikom. 

Zachodzi obawa, iż zwały ziemne za
sypały budynek szkolny, 

GDZIE ZNAJDUIE SIE KILKASET 
DZIECI. 

Aresztowania wśród dyplomatów sowieckich 
Poseł w Berlinie, Jureniew, poseł w Kownie, Podolski, oraz 

czelny redaktor „Izwiestii" Tal—osadzeni w więzieniu 
na-

MOSKWA, 12 listopada. 
W Moskwie krążą pogłoski o aresz

towaniu szefa wydziały prasowego w 
centralnym komitecie partii komunistycz 
nej i faktycznego redaktora naczelnego 
„Izwiestii" — Tala. 

Rozeszły się ponownie pogłoski o a-
resztowanlu Jurenlewa, b. ambasadora 
w Tokio, a obecnie w Berlinie, o areszto
waniu Podolskiego, posła w Kownie, a 
następcy Karskiego, o aresztowaniu se
kretarki moskiewskiego Sowietu miej-

Unikaj chodzeni? 
po lezdni 

Strajk w operze warszawskiej 
4 3 0 pracowników okupuje gmach T e a t r u Wielkiego 

Warszawa, 12 listopada. 
W dniu dzisiejszym wybuchł strajk 
Teatrze Wielkim. 430 pracowników 

opery, w tym artyści, członkowie bale
tu i personel techniczny porzuciło pracę 
z powodu niewypłrrcenla przez dyrek-

w 

cJe zaległe] należności za pracę. 
Wszyscy pracownicy pozostają w 

gmachu opery. W sobotę podjęta ma 
być w tej sprawie Interwencja w mini
sterstwie opieki społecznej. Wczoraiszei..^™ 
przedstawienie nie odbyło się. 

sklego Kogan, oraz o aresztowaniu Bon-
darenki, przewodniczącego rady komi
sarzy ludowych Ukrainy, następcy Lub-
czenkl. 

Jako rzecz charakterystyczną należy 
podkreślić, iż zastępca Bondarenkl — 
Suchomlin został wysunięty, Jako kandy
dat na deputowanego, podczas, gdy Bon-
darenko nie został wysunięty. 

Według pogłosek aresztowano rów
nież Kudrawcewa, drugiego sekretarza 
partii komunistycznej Ukrainy, oraz Hi-
itało, pierwszego sekretarza charkow
skiego obwodowego komitetu parlyj-

http://n-.lou2.iezy
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Apel min. Kościałkowskiego 
w. sprawie pomocy zimowej dla bezrobotnych 

, Warszawa, 12 listopada. I W takt rytmiki naszej armii i jej re-ibie to w dniu pierwszym po dziewiętna-
' . M ' r ! l s t e r opieki społecznej M.|zerwy — młodzieży polskiej, niechaj spoistej rocznicy odzyskania Niepodległości Kóściałkowski wygłosił przez radio na 

stępujące przemówienie na temat: „Przy 
szłość nasza — w powszechnym zatrud
nieniu". 

„Czyście słyszeli obywatele wczoraj 
rytmiczny krok pięćdziesięciu dwóch ba
talionów młodzieży polskiej, która w 
bratnim marszu z armią, w dniu roczni
cy odzyskania Niepodległości, sprezen
towała broń moralną i fizyczną przed 
Majestatem Rzeczypospolitej? Czyście 
widzieli te junackie twarze i sprężone 
mięśnie, dla których, zda się, nie ma 
trudności nie do przezwyciężenia. Nie 
ma siły wrogiej, którejby ulec mieli?.. 

Przeżywane te wrażenia przywiodły 
mi na pamięć rok 1920, kiedy to słabo 
wyposażoną i na prędce zorganizowana 
armia stoczyła zwycięsko pod wodzą 
Marszalka Piłsudskiego „osiemnastą w 
dziejach świata decydującą bitwę". 

Kiedym oglądał wczoraj te hutce 
zbrojne, z którymi ramię w ramię dum
nie kroczyły bataliony młodzieży wszei-
kich odcjeni polskiej myśli politycznej i 
społecznej, kiedym oglądał prezentowa
ną przed wodzem naczelnym broń wszy
stkich rodzajów, o. której nie śniło się 
'zwycięskim wojskom 1914 i 1920-go ro
ku, stwierdziłem dla siebie raz jeszcze 
wielką prawdę: że w Polsce każdej chwi 
li gotowy jest spełnić się „Cud nad .Wi
słą", cud zjednoczenia, ofiary i oddania 
siębie bez reszty przez każdego obywa
tela dla wielkiej ojczyźnianej sprawy. 

Wczorajsza defilada, to nie był już 
„marsz-parada" odświętnie ubranego 
żołnierza polskiego, a materializacja ży
jącego przecie w narodzie ducha jedno
ści, zorganizowanej woli zwycięstwa i 
poprowadzenia Polski ku wielkości. 

Ożywieni najlepszym nawet duchem 
i wolą, nie wzmożemy dostatecznie sił 
obronnych Polski, nie opancerzymy i nie 
uczynimy Jej odporną na wszelkie prze
ciwności losu, nie dźwigniemy kultury 
naszej, nie dotrzymamy kroku w pocho
dzie cywilizacyjnym świata, jeżeli nie po
znamy i nie pogłębimy jeszcze jednej 
wielkiej prawdy, zawartej w tytule mo
jego przemówienia „przyszłość nasza — 
w poszechnym zatrudnieniu". 

Jak to uczynić, aby bezrobotny zna
lazł przede wszystkim zatrudnienie, a 
powtóre, aby ofiarowany na pomoc zi
mową grosz społeczny w możliwie naj
większej części swej zwrócił się w po
staci pomnożonych dóbr społecznych? 

Rozwiązanie tego zagadnienia rozu
miem w sposób następujący: Każdy oby
watel, który z jakiegokolwiek tytułu ma 
możność zatrudnienia siły najemnej w 
jakiejkolwiek ilości godzin, niech to u-
ćzyni w okresie zimowym. Wszystkie 
warsztaty, które na skutek ożywienia 
gospodarczego mogłyby mieć pracę p o r 
had normalny dzień robpezy, niechaj nie 
przeciążają posiadanych sił roboczych, 
a angażują je spośród bezrobotnych. Na
turalnie, gdzie na to pozwalają względy 
kwalifikacyjne i inne. 

Musimy dążyć do tego, by wszelkie 
roboty w gmachach zamkniętych oraz 
instalacyjne, kanalizacyjne, a więc te, 
które nie są zależne od warunków atmo
sferycznych, nie były odkładane do wio
sny, a wykonane zostały podczas zimy, 
Ze swej strony ogólnopolski komitet po
mocy zimowej bezrobotnym uczyni 
wszystko aby w roku bieżącym uwielo-
krotnić równowartość odpracowanych 
świadczeń. 

Będziemy się starali za zebrane na 
rzecz bezrobotnych fundusze przede 
wszystkim ich zatrudnić, a już tym, dla 
których z przyczyn materialnych praca 
się nie znajdzie — pomóc dożywianiem, 
opałem i odzieżą. 

Muszę z całym naciskiem podkreślić, 
że słuszną jest i sprawiedliwą tylko po
wszechna ofiarność. Nie może jedna 
warstwa ponosić całego ciężaru bolącz
ki społecznej, jaką jest wzmagające się. 
zimą bezrobocie. Płynie stąd prosty 
wniosek: ci obywatele, którzy z jakich
kolwiek względów wcale lub częściowo 
tylko wykonali zobowiązania lub nie 
wyczerpali możliwości materialnych w 
roku ubiegłym, powinni się w roku bie
żącym poczuwać do obowiązku Dokry-
cia tych niedociągnięć. 

łeczeństwo całe, bez różnicy poglądów, 
wyznania i płci, stworzy ludzkie warun
ki egzystencji dla naszej armii pracy, 
która mózgami i rękami swymi tworzy 
dobro ogólne, umacniając naszą nieza
wisłość gospodarczą. Przyrzeknijmy so-

politycznej, którą przecież zdobyto siła 
mi tegoż chłopa, robotnika i inteligenta. 

To jest mój apel, jako przewodniczą
cego ogólnopolskiego komitetu zimowej 
pomocy bezrobotnym i jako ministra 
opieki społecznej". 

Bank Francji obniżył 
stopę dyskontową i procentową 

Paryż, 12 listopada. 
Bank Francji obniżył z dniem 12 b. m. 

stopę dyskontowa z 3V2 do 3 proc, sto
pę procentową pod zastaw papierów 
wartościowych z 4x/2 do 4 proc, wresz
cie stopę procentową od zastawu papie
rów państwowych przy pożyczkach, nie 
przekraczających 30 dni — z 3 !2 do 
3 proc. 

Przewrót faszystowski w Brązy 
zagraża interesom gospodarczym Stanów Zjedn. Francji i Anglii 

coraz bardziej w swym własnym gronie długów zagranicznych i to zarówno rat Paryż, 12 listopada. 
(PAT) Sprawa przewrotu w Brazylii 

wywołuje w dalszym ciągu zaniepokoje
nie w kołach politycznych Paryż?. Więk 
szość dzienników komentując wydarze
nia brazylijskie w ten sposób, że zagra
żają one w pierwszym rzędzie Stanom 
Zjednoczonym 1 oznaczają interwencję 
krajów faszystowskich na kontynencie 
amerykańskim". 

Zbliżony do prezesa partii radykalnej 
i ministra wojny Daladier «Oeuvre" w 
artykule wstępnym oświadcza, że „mno
żenie się dyktatur jest tylko konsekwen
cją 1 obliczem dramatu gospodarczego, 
jaki rozgrywa się na całym świecie. 
Świat oczekuje od wielkich demokracji, 
aby przedłożyły konkretny plan stabili
zacji ekonomicznej na świecie. Plan ten, 
wymagałby ze strony tych demokra-
cyj poważnych ofiar. Jeżeli nie zdo
będą się one na wypracowanie planu u-
zdrowienia gospodarczego świata i po
święcenia ze swej strony, aby go zrea
lizować, to będą zmuszone zamknąć się 

ustępować przed wpływem tendencyj 
autarkicznych, których symbolem jest 
dyktatura. 

..Intransigeant" w artykule wstępnym 
oświadcza, że „wydarzenia brazylijskie 
są potrójnym zaszachowaniem St. Zjed
noczonych, Anglii i Francji, a mianowi
cie pod względem politycznym, ekono
micznym i finansowym. Wydarzenia te 
są zaszachowaniem politycznym, albo
wiem na terenie kontynentu amerykań
skiego pojawiła się władza, podobna do 
tej, jaka istnieje w Berlinie i w Rzymie. 
Wydarzenia te są również szachem eko
nomicznym, ponieważ Niemcy i Włochy 
poszukują zbytu dla swych wyrobów i 
jednocześnie surowców dla swego prze
mysłu. 

Wreszcie jednym z poważniejszych 
uderzeń w interesy Stanów Zjednoczą 
nych, Anglii i Francji jest posunięcie fi
nansowe prezydenta Vargasa, który jed
nocześnie z proklamowaniem swego za
machu stanu ogłosił zawieszenie obsługi 

jak 1 odsetek. Ponieważ dług brazylijski 
subskrybowany był przeważnie w No
wym Jorku, Paryżu i Londynie, zatym 
te trzy rynki finansowe odczują przede 
wszystkim pierwsze zarządzenia nowe
go reżimu brazylijskiego. 

NOWY JORK, 12 listopada. 
(PAT) Dzienniki poranne nie komen

tują wypadków w Brazylii, z wyjątkiem 
„New York Tlmesa", przypominającego 
przewidywania niektórych obserwato
rów, wyrażających przypuszczenia, że 
narody południowo-amerykańskie, kie
rowane przez nietrwałe rządy demokra
tyczne, nie. będą mogły oprzeć się naci
skowi faszyzmu, który szuka na konty
nencie Południowej Ameryki bogatych 
źródeł surowców. 

Dziś jeszcze — zdaniem dziennika — 
przedwczesnym jest wyrażanie zdania, 
czy faszyzm wkroczył na ląd amerykań
ski, czy też w Brazylii wprowadzona zo
stała zwykła dyktatura według znanych 
wzorów południowo-amerykańskich. 

Bluff udoskona 
Wartość Paktu Trzech.—Do wojny potrzebna jest nafta —Ech* b:ił-
kaó&kie;—Podróż min, Delbos do Warszawy* — Sprawy-hiszpańska 

Paryż, w listopadzie. 
Zdarzeniem tygodnia jest formalne 

zawarcie już przedtem taktycznie istnie
jącego Przymierza Trzech przeciwko Ko 
minternowi. Prasa francuska, tak jak i 
angielska, zapatruje się na to zdarzenie 
zupełnie jednomyślnie: monarchistyczna 
„Action Française" tak jak komunistycz
na „Humanite", poważny „Temps" ra
zem z organem rządu, wesołą „L'Oe 
uvre" uważają antykomunizm nowego 
trójprzymierza za pretekst do maso
wych interwencji w krajach wewnętrz
nie osłabionych, jak Hiszpania i Chiny, 
pretekst do wywołania wojny domowej 
w krajach niejednolitych, jak Czechosło
wacja. Pozatem świetny instrument do 
udoskonalonego bluffu w grze między
narodowej. 

Na istotną siłę trójprzymierza zapa
trują się tutaj bardziej sceptycznie, twier 
dząc, że niema powodu do zbytnich 
obaw. Przede wszystkim sprzymierzeń
cy nie uzupełniają się w niczem. W 
trzech krajach sojuszniczych panuje ten 
sam brak surowców, ta sama hipertrofia 
ciężkiego przemysłu przy braku rynków 
zbytu, to samo przeludnienie. Pod wzglę 
dem wojskowym przedstawia się święte 
przymierze XX wieku dość groźnie, ale 
zaznaczyć należy, że wielka odległość 
uniemożliwia Interwencję Japonii w Fu-
ropie, a flota Wschodzącego Słońca nie 
może ani sforsować kanału Suezkiego, 
ani okrążyć Afryki. Pozatym ani jeden 
z trzech kontrahentów nie jest w stanie 
wytrzymać dłuższej blokady, ani nawet 
prowadzić długotrwałej wojny. A prze
cież Italia, Japonia i, w mniejszym stop
niu, Niemcy już są faktycznie w 5tanie 
wojennym, podczas gdy wielkie demo
kracje zachodu powiększają z dnia na 
dzień swoje zasoby ekonomiczne i mili
tarne. Przecież Italia i Rzesza już od 
roku wysilają się przeciwko słabo przy
gotowanej do wojny połowie Hiszpanii! 
A zresztą, co najważniejsza, iż w 
czasach dzisiejszych w większym stop 

a 90% tego surowca znajduje się w rę
kach Anglii, Stanów Zjednoczonych, Ro
sji i Francji. 

* * 
* 

Jednakże o ile pakt rzymski jest ko
mentowany ( na Zachodzie w tym pew
nym siebie stylu, to jednak znalazł on 
większy aplauz na Bałkanach. Pary
skie koła dyplomatyczne komentują bez 
zdziwienia ale i także bez zachwytu ar
tykuł białostockiego „Wremia", organu 
premiera Stojadinowicza. Przypominają, 
że premier Stojadinowicz jest silnie ata
kowany w swym kraju, z tego powodu, 
iż przyjechał do Paryża, by starać się o 
poparcie i że poparcia tego nie otrzy
mał (pod rozmaitemi pretekstami opóź
nia się ciągle odnowienie traktatu han
dlowego). 

Wreszcie, liczą bardzo w Paryżu na 
przyśpieszoną podróż ministra Delbos 
do Warszawy 1 do stolic Małej Ententy. 
Minister opuści Paryż w pierwszej po
łowie grudnia, Planowane są także inne 
późniejsze podróże: do Helsingforsu, 
Sztokholmu 1 Oslo; bardziej od Niemiec 
zależna ekonomicznie Kopenhaga będzie 
na razie opuszczona. 

Z innej strony potwierdzona została 
przedtem dementowana podróż sir Ro
berta Yansittąrda do Budapesztu. Sir 
Robert udaje się do stolicy naddunaj-
skiej rzekomo w sprawach prywatnych. 
Pewhe jest jednak, że Anglia nie zasy
pia gruszek w popiele, i że podczas wi
zyty króla Borysa w Londynie dużo 
mówiono o zbliżeniu między Bułgarją a 
anglofilską Grecją. 

• . • 
Jest rzeczą naturalną, że tak ważne 

wydarzenia dyplomatyczne odwróciły 
uwagę od spraw hiszpańskich. 

Nie znaczy to jednak bynajmniej, żeby 
na półwyspie Iberyjskim nic się nie dzia
ło. 

Za kulisami londyńskiego komitetu 
pewne zaniepokojenie wywołała klau

zula Paktu Trzech zapowiadająca obo-
i wiązkową pomoc dla krajów będących w 

cłeż gen. Franco pomocy lej napewno za
żąda! Obawiano się więc, by Italia nie po
wróciła do dawnej, bezwzględnie nega
tywnej postawy w sprawie wycofania 0-
chotników. Otóż wręcz przeciwnie— zapo 
wiada „News Chronicie" a potwierdź.) i 
„Manchester Guardian" i pól-oficjaine 
czynniki włoskie masowe wyjazdy wło
skiej piechoty z Hiszpanii. 

Powody tej rejterady są rozmaita-. 
Przedwszystkiem mówi się o- cftß'ei 
uzgodnienia faktów z deklaracją Mi/ro-
liniego o 40.000 ochotników w Hiszpanii. 
Ale są także powody bardziej realni. 
Utrzymanie licznego dobrze płatnego i 
nowocześnie wyekwipowanego wojska 
w obcym kraju kosztuje bardzo drogo, a 
w dodatku bojowość tych oddziałów z 
dnia na dzień się zmniejsza. Jeśli do tego 
dodać, że zima paraliżuje działania wo
jenne, że nawet cała armja .włoska nie 
mogłaby republikańskich linjl w obcciej 
chwili przebić; że, z drugiej strony 
nerał Franco po pozbyciu się frontu j?5N 
nocnego także nie obawia się p - ^ r a -
nej, to staje się rzeczą zupełnie zr'r::-
miałą, że' Italia wycofuje swe wojska na 
zimę .mogąc je zawsze wiosną wysłać 
z powrotem. 

Widać z tego, że sprawy hiszpańskie 
jeszcze więcej niż raz rozczarują zwolcn 
ników szybkich rozważań, It-lia dé'di 
musi się wysilać, podczas gdy Anglia 
zbroi się a rząd francuski decydui" się 
prosić Izbę o nowe nadzwyczajne kre
dyty na lotnictw" i marynarkę. 

Etlm. Si. i. 

czasacn azistejszycn w więKszym siop- wiązuową pomoc aja Krajów oęaącycn w 
niu niż nieniadz, nerwem wojny iest nafta walce orzeciwko komunizmowi. A nrze-

Areszfowania w W *dKu 
wśród młodzieży h t h r ws- iej 

• Wiedeń, \2 listopada. 

(PAT) Policja wiedeńska przcprnwtf 
dziła wczoraj w nocy rewizje w domu 
związku młodzieży ..Teutonia". 

Znaleziono obfity ma*erlf?l '".-nn^.gan-
dowy narodowp-xo(''':)lr-i'-cvTiv \^*fszr 
towano około 50 osób. Spodziewane są 
dalsze aresztowania, 
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Dnia 13-go listopada 1922 r. ogłoszo
no wyniki odbytych dnia poprzedniego 
po raz pierwszy w Łodzi wyborów do 
senatu. Wraz z całym województwem 
łódzkim Łódź wybrała wtedy 8 senato
rów, przyczym Połaków 5, Żydów 2 i 1 
Niemca. Miedzy innymi wszedł z Łodzi 
do senatu dr. Stefan Kopciński, twórca 
POWSZECHNEGO nauczania w Łodzi. 

Listopad 

1 3 I 
Sobota i 

massmammm 

Dziś Stan. Kostki 
Jutro Jukunda B, W. 

Wschód stońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

6,51 
15.50 
13,36 
00.51 
11.53 
6.44 

Likwidacja strajku jedwabników 
W c z o r a j s z a K o n f e r e n c j a d o p r o w a d z i ł a d ó p o r o z u m i e 

nia — R o b o t n i c y uzyska l i 9 proc. p o d w y ż k i 
W dniu wczora jszym odbyła się pod 

przewodnictwem insp. Kakowskiego 
konferencja w związku z t rwa jącym już 
od miesiąca strajkiem w przemyśle jed-
wabniczym. Pertraktacje przeciągnęły 
się do późnego wieczora 1 doprowadziły 
do porozumienia. Podpisana została no
w a umowa zbiorowa, wprowadzająca 

ogólną podwyżkę płac w wysokości 9j będzie przedłużany automatycznie z raje 
procent. 

Poza tym ustalono stawki dla cero-
waczek w wysokości zł. 5,23 dziennie 
plus 9 procent i dla motaczek w wyso
kości 4,31 plus 9 procent. 

Umowa obowiązuje do dnia 1 marca 
1938 roku, z tym, że jeśli żadna ze stron 
nie wypowie l e j w typi terminie, układ 

Przymus ogumienia kół 
chce wprowadzić Zarząd Miejski 

Krótkie wiadomości 
PIERWSZY ŚNIEG spadł wczoraj w Łodzi. 

Śnieg pomieszany byl jednak z deszczem, dla
tego też szybko stajał, tworząc na jezdniach i 
chodnikach gęste błoto. Był to zwiastun szybko 
nadciągającej zimy. Nadejścia mrozów spodzie
wać się należy jeszcze w bieżącym miesiącu. 

• • 
FERIE ZIMOWE W SZKOLNICTWIE śred

nim i powszechnym ustalone zostały przez cen
tralne władze szkolne. Ferie te rozpoczną się 
w roku bieżącym w dniu 22 grudnia 1 trwać będą 
przeszło dwa tygodnie, do dnia 8-go stycznia 
1938 roku. Początek ferii zbiegnie się z zakoń
czeniem pierwszego półrocza nauk. 

' • • » ' • 
WIEŻA DO SKOKÓW ZE SPADOCHRO

NAMI, która została wybudowana na terenie 
parku ludowego Marszałka Piłsudskiego, oddana 
zostanie do użytku w niedzielę, 21-go b. m. Na 
uroczystość tę przybędą do Łodzi przedstawi
ciele władz państwowych ¡ zarządu głównego 
L. O. P. P. 

OSIEM NOWYCH ZAKŁADÓW PRZEMY
SŁOWYCH w Łodzi zątwiccdzpjio na ostatniej 
rozprawie komisyjnej wydziału przemysłowego 
zarządu miejskiego. W tej liczbie znajduje się 
mechaniczna fabryka pudełek, fabryka pończoch, 
snowalnia mechaniczna I t. <Ł 

• • • 
KONTROLA NOWYCH DOMÓW W ŁODZI 

przeprowadzona będzie przez władze skarbowe. 
Jak wiadomo, nowe domy zwolnione są od po
datków na okres 15 lat. Nie opłacają podatków 
ani właściciele, ani lokatorzy. Ponieważ od bie
żącego roku szereg domów traci s w e ulgi, spo
rządzona będzie dokładna kartoteka domów, 
budowanych od reku 1922. 

• 
DZIŚ, W SOBOTĘ, do powtórnej rejestracji 

rocznika 1917 stawić się winni w biurze wydziału 
. wojskowego przy ulicy Piotrkowskiej 165 męż
czyźni tego rccznika, zamieszkali na terenie 
V-go komisariatu policji o nazwiskach na litery 
Z. Ż, oraz zamieszkali na terenie XIV komisaria
tu, o nazwiskach na litery L, Ł, M, N, O, P, 

Obfity śnieg w Zakopanem 
W środę wieczorem po kilkugodzin

nym, opadzie deszczowym 'w Zakopa
nem zaczął padać obfity śnieg, który 
sypiąc przez całą niemal noc pokrył 
już nie tylko szczyty tatrzańskie i re
gle, ale całe Zakopane kilkunastocen
tymetrową wars twą śnieżną, utrzymu
jącą się do tej pory. 

:. War s twa śniegu dochodzi w górach 
do kilkunastu, a w samym Zakopanem 
do blisko 10 centymetrów grubości. 

Jak wiadomo, usunięcie jednej z naj
większych bolączek w Łodzi jaką są złe 
bruki, wiąże się ściśle z postępami ro
bót kanalizacyjno - wodociągowych. 
Wprawdzie ulice śródmieścia w lwiej 
mierze otrzymały już kanały, ale, mimo 
ogłoszenia przymusu, nie wszy scy jesz
cze właściciele domów przyłączyl i swe 
posesje do sieci. Z tych względów plan 
zabrukowania ulic miasta, opracowany 
przez zarząd miejski, obejmuje w kolej
nym porządku te tylko ulice, które nie 
będą już więcej rozkopywane. 

Ponieważ jednak z roku na rok ulic 
tych będzie coraz więcej , zarząd miej
ski postanowił wszcząć energiczną ak

cję w kierunku zabezpieczenia nowych 
nawierzchni, przeciwstawić się ich usta
wicznemu niszczeniu. To też mają być 
zastosowane specjalne ulgi podatkowe 
dla właścicieli wozów i dorożek, którzy 
wprowadzą koła gumowe. Ale minio ulg 
tylko nieznaczna ilość pojazdów i wo
zów wprowadziła ogumienie kół. 

Ponieważ ważna ta sprawa wiąże się 
z zagadnieniem walki z hałasem — prze
widziane jest, jak nas informują, zwoła
nie specjalnej konferencji z udziałem 
władz administracyjnych, na której oo-
wzięte będą zasadnicze uchwały, w ja
ki sposób wprowadzić przymus ogumię 
nia kół wozów. (1). 

siąca na miesiąc. 
Fabryki przemysłu jedwabnicze' rur 

szą w dniu 15 b. m., t. j . w poniedzia
łek. • . 

Jak się dowiadujemy, związki, z a w a j 
do we, po zawarciu obecnego układu.;, 
zbiorowego, wystąpią do ministerstwa' 
oi)jeki społecznej o nadanie umowie pra
w a powszechności, t. j . mocy obowiązifc. 
jącej wszystk ie fabryki, zarówno- zrZe-. 
szone jak i niezrzeszone oraz wszyst-? 
kich robotników. . 

3. 

a r * 

Szyszki „NOVOPIN" z żywicy / 
wzmacniają mięśnie, orzeźwiają. ,. 
ciało i wyglądają nie jak gałki, 
lecz jak naturalne szyszki sosnowe. }$>.'• 

N A P A D B A N D Y C K I N A M A Ł Ż O N K Ó W 
Pana S. pobito do nieprzytomności, a jego żonę obrabów 

i zgwałcono. — Wszystkich 4-ch sprawców schwytano 
Terenem bestialskiego napadu była\ 

nocy onegdajszej osada Nowe Złotno, 
położona tuż przy granicy miasta, koło 
Zdrowia. 

Z w izy t y u krewnych w mieście po
wraca l i do domu małżonkowie S., za
mieszkali w Nowym Złotnie. Gdy prze
chodzili drogą, wiodącą przez niezabu
dowane pola — napadło na nich czte
rech zbirów. Pan S., uderzony nagle 
kolbą rewolweru w twa rz . i głowę, z 
wybi tymi zębami, uszkodzoną szczęką ii 

czaszką, padł bez przytomności. Pod
czas* gdyvdwaj* >O bandytów* przeszuki
wali mu kieszenie, rabując portfel i ze
garek — dwa j inni dopadli przerażonej 
kobiety, obezwładnili ją, zdarli z niej 
futro i zniewolili kolejno, uprzednio oboj 
gu zakneblowawszy usta. 

Napad został dokonany w miejscu 
odludnym. 

Bandyci zbiegli, pozostawiając oboj
ga na iżouków leżących w polu. 

Po dłuższym czasie jakiś spóźniony 

11 $3. W U J O 

W dniu wczora jszym p. wojewoda 
Aleksander Hauke-Nowak wyjechał do 
W a r s z a w y w sprawach- służbowych 

• Ä w . S i a r ą p «l3S»f«etta 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

S Kon i S-ka — Plac Kościelny 8, A. Charem-
-l — Pomorr.Ua ' \7. Wagner i S-ka — Piotr-
! wska 67, 7. Corczvcki - Przejazd 59, J . Za-
j-.czkiewic- i S-ka -Plac Bccrnera, M. Epsztein, 
T olrkowska 225, Z. Szymański — Przędzalnia-
: ,i Nr. 75. 

•••MBNtHni9MWM«MM«»N9N«Mf^MtMMNnnNMI I »••>«••• 

Budowa sanatorium w Skotnikach 
Specjalna komisja wybierze jeden z projektów budowy 

Wczora j odbyło się posiedzenie ko
mitetu budowy sanatorium dla płucuo-
chorych w Skotnikach. Komitet ten, jak 
wiadomo, powołany został do życia 
przez prezydium zarządu miejskiego. 

Na posiedzeniu ustalono regulamin 
prac komitetu i zajęto się z kolei sprawą 
najważniejszą, mianowicie wyborem jed 
nego z kilku nagrodzonych projektów 
budowy. Dopiero bowiem po tej format 

Ponieważ ustalono, że na posiedze
niu pełnego komitetu wybór projektu 
jest utrudniony, wyłoniono komisję le-
karsko-techniczną, powierzając jej tę 
sprawę do załatwienia. Do komisji tej 
weszli dr. Mlsjon jako przewodniczący, 
dr. Rejterowski i dr. Mogllntcki, Inż. Ry-
bołowicz I inż. Helu. 

Komisja już rozpoczęła swe prace i 
do końca bieżącego miesiąca budowa sa-

ności.*może być rozpisany konkurs nalnator ium zostanie ostatecznie zadecydo-
budowę sanatorium. Iwana, (i) 

SaSLSiS 7 N A C H 0 R 
Póczat o ii. 12-tej 
OSTATNIE 2 DNI! 

BmÈ Ceny miejsc: 12 i 2 — 85 sr. ' 1.09 zi., 
4, 6, 8, 10 — 85 gr., 1.09 zi., i 1.50 zi 
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2-OI TYDZIEŃ 
REKORDOWEGO 
POWODZENIA wg. Sz. Aii-sklcgo 

Na pozostałe 
seanse 

od 

przechodzień usłyszał lęki obojga i źąV 
alarmował policję. ,;. ..••>• ;jk^»i< 

Zarządzona niezwłocznie qblawa~ti$r>' 
la w rekordowym czasie rezultat. • .'Jtfl; 
nazajutrz rano stwierdzono, 'że 20,-iętjjJ; 
Leon Błaszczyk, zamieszkały w NoSy^ni 
Złotnie, oferował na sprzedaż futro idam 
skie. Zatrzymany wypierał się' udziąj# 
w napadzie, szybko jednak zaniechał 
wykrę tów i nietylko sam się prz.yśtial. 
do zbrodni, ale wskazał również swyclj 
kompanów. 19-letni Czesław Musżak! 
23-lctni Roman Szulczewski i 18*lettti 
Henryk Stachowicz — wszyscy trzai 
również z Nowego Złotna zqstali S/,Y b-
ko odnalezieni. 

Czterech bandytów 
zostało osadzonych w więzieniu. 

zwyrodmalco/V 

Na ul. Napiórkowskiego z p s t a ł ; n a 
padnięty przez nieujawnionych. ih(;i(] 
sj)rawców 1 ciężko pokłuty nożami w 
głowę 1 twarz 43-letni palacz fabryczny, 
Stanisław Ligęza, zam. przy ul. NaptórY 
kowskiego 54. . •''.•';'!• 

Z okropnie okaleczoną twarzą ztiaijfc 
źli rannego robotnicy, śpieszący rano $9 
pracy. Lekarz pogotowia stwierdził st^ti 
ciężki i skierował denata do szpitala. 

Sprawców poszukuje nolicja. (1) 

Święto pułkowe „Dzieci Łoi!j'1 

W przeddzień Święta Niepodległości 
w dniu 10 listopada puik piechoty „Dzfe 
ci łódzkich" obchodził swe , doroczni 
święto pułkowe. W związku 'z tym M 
dziedzińcu koszarowym udćkoróyJSłfi 
zostali odznakami pułkowymi pp. prez. 
Godlewski, nacz. Konopka, płk. Łukifi'-
ski, płk. Ciastoń i naczelnik stacji Ł'ódi 
Fabryczna Tnrfliński 

s a l a f i lharmoni i JASCHY HORENSTEINA s zy^onaWberga te!. 213-81 
Środa, dnia 17 listopada r. b. o gedz. 8.45 wlecz, 

W I E L K I 
C E R T S Y M F O N I C Z N Y 

dyrekcja światowe] stawy dyrygenta 
i K O N 
1 pod i 

fenomenalnego skrzypka światowej sławy oraz ŁÓDZKIEJ ORKIESTRY HLilAIŁMONICZNEJ 
(60 osób). Program: B e e t h o v e n : V-ta Symfonia C-moIl, Koncert skrzypcowy D-dur, Uwer
tura „Egmont". — Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. Riletv wolneco wejścia i passe
partout (prócz urzędowych) bezwzględnie nieważne. 
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cha obchodu Święta Niepodległości 
Uroczyste wąezenie przez dyrekcję i pracowników zakładów zjedno

czonych Scheiblera I Grohmana karabinów maszynowych Armii 
Onegdajszy obchód Święta Niepod 

ległości w Łodzi miai szczególny cha
rakter: społeczeństwo manifestowało 
swe przywiązanie do armii.; Dwa frag
menty zwłaszcza zasługują'na podkre
ślenie: wręczenie przez dyrekcję i pra
cowników zjednoczonych zakładów 
przemysłowych Scheiblera I Grohmana 
karabinów maszynowych armii oraz a-
kademla w lokalu klubu pracowników 
tych zakładów przemysłowych. 

Wręczenie karabinów odbyło się 
jeszcze przed oficjalnymi uroczystością 
mi, w siedzibie V oddziału straży pożar 
nej przy ul. Emilii. Budynek straży ude
korowany został zielenią, flagami o bar 
wach narodowych i portretami P. Pre
zydenta Rzeczypospolitej, Pierwszego 
Marszałka Polski Jozefa Piłsudskiego i 
Marszałka Polski Śmigłego-Rydza. Na 
placu przed budynkiem zgromadzili się 
pracownicy i robotnicy zakładów Schei 
blera i Grohmana oraz zarząd i dyrek
cja firmy z prezesem dr. Maeiszewskim 
i dyr. Bełdowskim na czele. 

O godz, 9 rano przybyli wojewoda 
Hauke-Nowak oraz gen. Langner. Prez. 
Maciszewski wygłosił krótkie przemó
wienie, w którym podkreślił, że ofiaru
jąc armii skromny dar w postaci kara
binów maszynowych, dyrekcja 1 pra
cownicy zakładów Scheiblera i Grohma 
na zdają sobie sprawę, iż dołożyli cegieł 
kę do wielkiego gmachu siły zbrojnej 
Narodu. Prez. Maciszewski zaznaczył 
również, że w dalszym ciągu dążyć bę
dą wszyscy do tego, by w mlare moż
ności składać ofiary na FON. 

Oddział wojskowy przejął karabiny 
na taczankach, przy entuzjastycznych 
okrzykach zgromadzonych pracowni-' 
ków i robotników. 

W godzinach popołudniowych w klu 
bie, pracowników Scheiblera 1 Grohma
na odbyła sie uroczysta akademia, na 
którą przybyli liczni przedstawiciele 
władz, organizacyj, sfer gospodarczych. 
Gości powitał gen. Maciszewski. Po o-
degraniu przez orkiestrę strażacką hym 
nu narodowego i I Brygady, dłuższą 
prelekcję wygłosił p. J . Załęski. 

Barwnie nakreślił on zmagania się 
niepodległościowców w okresie przed 
wojną, ich ofiary jakie składali na ołta
rzu wyzwolenia ojczyzny. Decydującą 
rolę dziejową w walkach wyzwoleń
czych odegrał Wielki Marszalek, które
go geniusz doprowadzi! nie tylko do 
aktu wyzwolenia Polski, ale do ochrony 
jej granic przed zakusami sąsiadów w 
tych najgorszych : dla kraju chwilach, 
gdy władza leżała' jeszcze na ulicy, gdy 
ani państwo, ani armia nic były jeszcze 
zorganizowane. Stworzy! wielką armię, 
która utrwaliła granice Rzeczypospoli
tej. I dziś armia ta jest gwarantką nie
podległości. Dokoła niej skupiają się 
wszyscy obywatele Rzeczypospolitej. 

Chór pod dyrekcją prof. Charuby 
wykonał następnie piosenki żołnierskie, 
członkowie sekcji teatralnej odegrali 

prolog z „Nocy listopadowej" Wysplaii 
sklego i wreszcie akademię zakończyły 
żywe obrazy, do których dostosowano 
teksty z pism Wielkiego Marszałka. 

Całość była wspaniałą manifestacją 
patriotyczną w 19 rocznicę odzyskania 
niepodległości. 

• • * 
Z okazji Święta Niepodległości wła> 

dze szkolne zainicjowały wczoraj uro 
czystość sadzenia drzew w trzech punk' 
tach miasta przez dziatwę szkolną 
Drzewa zasadzone zostsHy w Alei Unii 
na Polesiu Konstantynowskim, na Wi
dzewie przy ul. Kazimierza oraz na ul. 
Napiórkowskiego, 

Udział w tej imprezie wzięło 2000 
dziatwy. Ogółem zasadzono 2200 drze
wek, (i) 

CASINO ™4™E 

Pocz. 12. 2, 4, 6, 8, 10. 
Największy sukces sezonu 

„GDY KWITNĄ BZY" JEANETTE NELSON 
MAC DONALD EDDY 
W ostatnim okresie wyświetlania 

C E N Y Z N I Ż O N E 
O g. 12 1 2 
2 PORANKI 

4 od 
Na pozostałe 
seanse 
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i L rv i L u w e 

80 w+ 
z i . r i z t . 1 5 0 

S. Bełchatowski, ii 
KINDERSPITALOASSE 1, 

teł. A. 25-600 
i a l a t w a we Wiedniu wszelkie spra 
wy handlowe I odnajtnuje u siebie 
w mieszkaniu przyjezdnym z kraju 
pokoje na krótszy lub na dłuższy 

czas, 

U góry — fragment uroczystości poświęcenia samolotów, ofląrowanycn armii 
przez Zrzeszenie producentów przędzy i izbę przemysłowP-haiidlowawJNa zdjc, 
clu widoczni są pp. wojewoda Hauke - Nowak i gen. Langner. — U dołu sa

moloty RWD-8, ofiarowane armii. 

Fałszerze książeczek P.K.D. 
skazani: jeden na 5 lat, drugi — na rok 

Przed sądem okręgowym toczyła się 
wczoraj sprawa przeciwko notorycz
nym, gdyż mającym na sumieniu już kli
ka przestępstw tego rodzaju — fałsze
rzom książeczek oszczędnościowych P. 
K. O. Jeden z oskarżonych wpisywał fał
szywe pozycje, drugi przeważnie podej
mował pieniądze. 

Pierwszy z oskarżonych 37-letni Fe
liks Kowalewski podawał się za artystą 
rzeźbiarza, a faktycznie zajmował się 
lepieniem figurek, które sam wypalał. 
Kowalewski jako „plastyk 1 ' przerabiał 
wpisy w książeczce, pomocnikiem jego 
przy inkasowaniu pieniędzy był 34-letni 
Józef Banachowski. 

Banachowski zgłaszał się do urzędów 
skarbowych i wpłacając po 10 złotych, 
zakładał na imię Kowalewskiego książe
czką. Kowalewski zręczną ręką odpowie 
dnio podwyższał sumy. 

W dniu 7 czerwca Kowalewski zgło
sił się do urzędu skarbowego, przedsta
wiwszy książeczkę, w której figurowało 

360 złotych, zażądał wypłaty 45 złotych". 
Urzędnik w pierwszej chwili nie do
strzegł nic podejrzanego. Pieniądze by
ły już przygotowane do podjęcia — gdy 
urzędnik zwrócił uwagę na dziwny spo
sób, w jaki napisana była cyfra „6" — 
przerobiona z jedynki, przed którą dopi
sał Kowalewski trójkę. Urzędnik dla pe
wności sprawdził konto ciułacza i stwier 
dził fałszerstwo. Kowalewski usiłował 
zbiec, lecz został jeszcze w gmachu po
czty ujęty. 

W toku dochodzenia wyszła na na 
jaw rola Banachockiego. Wczoraj obaj 
odpowiedzieli przed sądem łącznie za 5 
dokonanych tego rodzaju przestępstw. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Braun, bronił adw. Moszkowski. 

Skazany pięciokrotnie po cztery la
ta więzienia, został Kowalewski ukara
ny łącznie zamknięciem w więzieniu na 
lat pięć, a Banachowski — łącznym wy
rokiem — na rok. (1). 

100 „wędrownych barów" w Warszawie 
zlikwidowała policja. — Pomysłowy przedsiębiorca 

nie posiadał zezwolenia władz 
Warszawa, 12 listopada 

Sznajder, właściciel restauracji p-zy 
ul. Okopowej, narzekał od pewnego cza 
su na zh: koniunkturę. Goście unikali ja
koś jego hikalu, który zaczął podupadać 
Wówcza s Sznajder wpadł na pomysł, 
który okazał się bardzo intratny. Za
w a l i unn-.we z kilkoma bezroootnymi. 
których zaopatrzy! w wódkę, serdelki 
i p i ec . ywo , a wykalkulowawszy ceny 
bardzo niskie, puścił na miasto te ..wę

drowne bary". 
Każdy z bezrobotnych złożył Sznaj-

drowi kaucję dla zabezpieczenia ewen-
tuahiyjh strat. 

Pomysł przyjął się I „wędrowne ba
ry" rohiły wcale niezłe obroty. 

Niebawem Sznajder doangażował da! 
szych bezrobotnych i ostatnio zatru
dniał już 100 osób, przy czyni nrzyjął 
specjalnych dwuch buchalterów, pro
wadzących poszczeeólne konta i doko-

nywujących rozliczeń z „barami". 
W rekach Sznajdra znajdował się 

już cały nocny handel stolicy, przy 
czym spóźnieni konsumenci nie mieli 

powodu narzekać, albowiem otrzymy
wali towar po niskiej cenie. 

Penie waż jednak „nocny handel" od 
bywał się bez zezwolenia, władze w 
czasie nocnych obław zlikwidowały ca
ły szereg nielegalnych „barów". 

ZE ŚWIATA GOSPODARCZEGO. 
Wśród odznaczonych w dn. 11 b. m. 

wysokimi odznakami państwowymi znaj 
duje się szereg łodzian, szeroko zna
nych w kolach gospodarczych Lodzi, 

M. in. Krzyż Kawalerski order;- Od
rodzenia Polski otrzymali pp.: 

P. Zygmunt Fiedler, prezes .Stow. 
Polskich Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan, wicenrezes Izby Przemy
słowo-Handlowej Józef Jfahikowskl, dyr . 
oddziału Banku Zw. Spółek Zarobko
wych w Łodzi. 

Złoty Krzyż Zasługi otrzymali: 
P. Ęronlsław Relcher, dyrektor ;d-

działu Banku Polskiego w Lodzi. dr. 
Michał Rzadkiewicz, dyrektor Izby 
Skarbowej w Łodzi, dyr . Erwin Jung* 
nickel, Inż. Edward Głogowski, naczel
nik wydziału przemysłowego Urzędu 
Wojewódzkiego, Franciszek Kasprzvca, 
nacz. wydziału Izby Skarbowe j . Wac
ław Bobiński, inspektor weterynar i i 
Urzędu Wojewódzkiego, dr. Artur Frie
drich, kierownik oddziału Urzędu W o 
jewódzkiego. Władysław Markiewicz, 
radca Urzędu Wojewódzkiego. Kazi
mierz Podobiński, kierownik oddziału 
Urz. Woj., Inż. Stanisław Porczyński, 
kierownik oddz. Urz. Woj . , dr, Bolesław 
Salak, nacz. wydziału Urz. Woj . . Inż. 
Paweł Rumpel, wicedyr. Zw. P rzemy
słu W!ók''»nnicze(ro, Inż. Marian Zdro

jewski. 

Odznaczenia w sądownictwie 
i prokuraturze 

P. Stanisław Zgliczyński — wice
prokurator Sądu Okręgowego w Łodzi 
i p. Leon Łoziński — sędzia Sądu Okrę 
gowego w Łodzi, przewodniczący wy
działu skarbowego — sędzia Sądu O-
kręgowego w Łodzi, przewodniczący 
wydziału skarbowego odznaczeni zo
stali za zasługi na polu wymiaru spra
wiedliwości Złotym Krzyżem Zasługi. 
Ponadto za pracę zawodową w sadow
nictwie odznaczeni zostali srebrnym 
Krzyżem,,,Zasługi p. Karol , Bielawski, 
kierownik sekretariatu prezydialnego 
sądu grodzkiego w Łodzi, p. Zygmunt' 
Dzieran — sekretarz i intendent sądu' 
okręgowego w Łodzi, pełniący obowiąz 
ki komornika w Łodzi, oraz pani Julia 
Szaniawska, urzędniczka prokuratury. 

Branżowe Krzyże Zasługi otrzymali 
woźni sądu okręgowego w Łodzi pp. Mi 
chał Adamala i Józef Jaruga. 

• . • 
W dniu święta Niepodległości' udeko 

rowane zostały osoby odznaczone już 
wcześniej, t. j. 3 maja 1937 r. Obecnie 
odznaczeni będą udekorowani przy o-
kazji następnego święta, a więc praw
dopodobnie 1-go stycznia 1938 r. 

Akademia w Ubezpieczani 
W wigilię Święta Niepodległości w 

Łodzi, dn. 10 listopada, odbyła sic w 
związku pracowników Instytucyj Ubcz 
pieczeń Społecznych, w lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 154 uroczy
sta akademia ku uczczeniu św i ę t a Nie
podległości. 

Program akademii przewidywał oko 
licznośclowe przemówienie oraz część 
koncertową, urozmaiconą recytacjami 
p. Adamczyka, 

Na akademii byli obecni dyrektor 
Ubezpieczalni p. Waligórski i naczelny 
lekarz dr. Garduła. 

Z sądownictwa 
Minister sprawiedliwości postanowię 

nlem z dnia 23 października 1937 r. 
przeniósł wiceprezesa sądu okręgowe
go w Piotrkowie z siedzibą w Często
chowie (wydział zamiejscowy sądu okrę 
gowego) p. Władysława Olszewskiego 
na równorzędne stanowisko do sądu 
okręgowego w Łodzi. 

P. wiceprezes Olszewski obejmie 
stanowisko przewodniczącego IV w y 
działu karnego po p. wiceprezesie Anto
nim Illiniczu, mianowanym wicepreze
sem Sądu Apelacyjnego w Warszawie. 

Do łódzkiego okręgu sądowego przy 
dzieleni zostali p. Zenon Makar — b. a-
sesor sądowy ze Lwowa i p. Stanisław 
Szczerbicki — asesor sądowy z Wilna, 

'obydwaj do pełnienia czynności sędziów 
skiofi. 
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SIĘ D Z I E J E W P A L E S T Y 
restauracyjce Eliezera Krupnlka. - Arab Mustafa vjjię c z y s t k o -

Konferencje „okrągłego stołu".-Arabowie na ulicach * * [ - * ™ » ' m ™ k t 

u l i c z n e w Jerozol imie. -„Polowanie" na bohaterskich s z o f e r ó w 

(Sgmc/alna służba korespondencyjna „RepuaiiHtf 
Tel-Aviv, w listopadzie. 

Centralą poczty pantoflowej na Tel-
Aviv i Jaffe jest res tauracy jka Eliezera 
Krupuika, mieszcząca się w sferze 
„neutralnej" przy szerokiej arteri i łą
czącej oba miasta. 

Jest pora obiadowa i, jak codzień, 
ośrodkiem zainteresowań stoiowników 
jest Mustafa — . jnac l ier" przy Urzę
dzie Ruchu Kołowego, mieszczącego 
się opodal. 

Mustafa zna wszystkich szoferów 
Pa les tyny i uważany jest za najlepsze 
źródło informacji o wypadkach ostat
niej chwili . 

Jest to wysoki , tęgi arab, około pięć
dziesiątki, ubrany w spodnie kroju eu
ropejskiego, granatowy gruby swetr i 
beret baskijski. 

Kończy on właśnie drugą porcję ro
sołu z makaronem i zabiera się do 
„rybki". Rybka spędziła wprawdzie 
młodość swą w Eufracie, skąd przy-
wądrowała do Tcl-Avivu w beczce z 
lodem, ma przytem jakąś dziwną nazwę 
arabską — ale w rękach pani Krupniko-
we j , pod wpływem cebuli i innych in-
gredjentów staje się prawdz iwym pol
skim „karpiem po żydowsku" . 

Mustawa był w czasie Wie lk ie j 
Wojny umbaszim w wojskach sułtana 
Abdul Hamida i dziwną losów koleją 
wa lczy ł po stronie austry jackie j prze
ciw rosjanom w Galicji. Stąd znajomość 
jego.z aszkemazysko - żydowską kuch
nią, której za lety propaguje wśród 
swych kompatrjotów. Stąd też znane 
żydowsko - arabskie konferencje „okrą 
głego stołu" w restauracy jce szoferskiej 
Eliezera Krupknika. 

Dyskusje nad wydarzeniami ostat
niej doby odbywają się pod przewod
nictwem Mustawy, który k rzyczy naj
głośniej. Towarzys two raczy się her
batą i kawą turecką, zagryza jąc , a ra
czej zasysa jąc trzciną cukrową. 

M ęrtzj/Jsffą.aTel Avlvem 
Do bójek nie dochodzi ze względu 

na bliskość policji angielskiej i na fakt, 
że Jafia w t ym roku nie daje już goś
ciny prowokatorom i terrorystom. Kon
sekwencje zeszłorocznych zajść anty
żydowskich, w postaci utraty docho
dów z portu, ucieczki sklepów, składów 
i biur żydowskich oraz urzędów angiel
skich do Tel-Avivu, zrujnowały dosz
czętnie to dotychczas kipiące życ iem, 
centrum handlowe. Imiona przywód
ców arabskich w y m a w i a przeciętny 

mieszkaniec Jaffy z jednym z owych 
soczystych przekleństw, w które język 
arabski obfituje i przy których bledną 
wszelkie innojęzyczne „rozstawienia 
rodziny po kątach". 

To też stosunki Jaffy z Tel-Avivem 
są w tym roku zupełnie poprawne, je
żeli nie l iczyć paru bomb domowej ro
boty, które wybuchnęły z wielkim ha
łasem w dzielnicy biedoty jemenickiej, 
nie wyrządza jąc żadnych szkód. 

Ci Żydzi, którzy z Jaffą związani są 
jeszcze stosunkami handlowymi, zała
twiają tam s w e sprawy w zupełnym 
spokoju. To samo dotyczy Arabów z 
Jaffy, którzy już za dobrych czasów 
przychodzą i przyjeżdżają do Tel-
Aylvu. 

Dwa światy 
Kolorowe ich „abaje", obszerne sza

r a w a r y (mogące pomieścić całe a rse
nały), czerwone fezy, nadają jak zwy
kle orientalnego kolorytu temu, skąd
inąd zupełnie europejskiemu miastu. 
Jak zwyk le młodzi feliahowie, w dłu
gich pasiastych sukniach, w białych 
„kefijach", przepasanych czarnym 
„agalem", na głowie, u jąwszy się za 
ręce, spacerują parami po ruchliwych 
dzielnicach Tel-Avivu. Oglądają z za-

brzękując dzwoneczkami i pozostawia- przyznać, że służbę Swą pełnią jak pra
wdziwi bohaterowie. 

Dzisiaj na listę ich przybył Maks 
Taubenhaus, który z raną postrzałową 
pleców przobił się przez grad kul arab
skich i doprowadził autobus do najbliż-

P a l e s t y n i e ! s z e g 0 n o s t e r i , n k l 1 policji, gdzie oddal w 
" ' r ęce lekarza dwóch rannych pasażerów, 

poczem dopiero dał się zastąpić. 

Kto organizuje dywersję 

jąc za sobą smugę charakterystycznego, 
ostrego zapachu. 

Pod gradem kuL. 
Patrząc na tętniące życiem ulice Tel-

Avivu, nieuświadomiony cudzoziemiec 
nigdyby nie pomyślał, że w 
panuje teror. 

Dopiero wsiadłszy do jednego z au
tobusów obsługujących linię Tel Aviv— 
Jerozolima, wyczułby w pozornym spo-; , . . . . t . , , , W Jerozolimie teror, panujący pokoju pasażerów i szofera podniecenie !• ,. . , .. , . c ~ 

j czątkowo w ciasnych uliczkach Starego 
niepokój. Miasta, opanował już i pozostałe, nowo-

Pierwsza połowa drogi do Jerozoli- ' n e d z i e i n i c c . D z i s i a j n l k t n i e J e s t ^ 
my, biegnąca w nizinie, wśród sadów w J e n ( c z y z a c h w H c n a n a jruchllwszei 
pomarańczowych, poprzez wsie i m i a - l u „ c y n l e r o z p o c z n l e s I ę strzelanina, któ-
steczka arabskie, koło obozów wojsko- ; . . . . , , . . 
wych angielskich Sarafand i Ramie, n i e l r e j o f i a r a m i Pa d n a przechodnie bez roz
daje sposobności do specjalnych e m o c j i . ' n i c y wyznania . narodowości. Przed-
Kiedy jednak autobus zbliża się do p o d - ' i v c f r a ]

 z a l , , t 0 wysokiego urzędnika, 

nóża gór Judejskich. do karczmy Bab-, . W C Z 0 , r a j . 7 l o t ü
u

R r a { a «"™«8<>. 
' Ormianina, dzisiaj — bawiącego prze-

c l -Wad, na drodze ukazują się półcięża-
rowe Fordy policyjne z karabinami ma
szynowymi 1 ich obsługa. Do autobusu 
wskakuje zapasowy szofer, który siada 
bezpośrednio za s w y m kolegą przy kie
rownicy. 

Druga połowa drogi prowadzi wśród 
gór i obfltujo w bardzo trudne serpen-

ciekawienicm w y s t a w y i w głębokiej tyny , wzniesienia i spadki. Biegnie ona 
kontemplacji zatrzymują się przed" kio-, wśród głębokich wąwozów i brzegami 
skami sprzedawców gazet i ilustracji, zJ raptownych urwisk i w ym ag a od kie* 
których wyz i e r a na nich życie egzoty- 1 rowcy wielkiej przytomności umysłu, 
czne Europy. Szceególnem powodze-j nawet w zupełnie normalnych warun-
niem cieszą się parysk ie magazyny z kach. 
wizerunkami ponętnych blondynek orazj Rozbójnicy arabscy usadowieni 
fotografie „Obrońcy islamu" i jego wzdłuż drogi, na stokach gór, z za wiel-
partnera z drugiego końca osi Rzym— kich głazów, ostrzeliwują autobusy og-
Berlin. niem krzyżowym w najtrudniejszych 

Jak zwyk le przez centrum Tel-Avi- miejscach drogi, kiedy szofer zmuszony 
vu, na skrzyżowaniu ulic Allenby i k ró-hes t zmniejszyć szybkość do minimum, 
la Jerzego V., w godzinach wieczór- 'Celują naturalnie w szofera, ażeby za 
nych przeciągają długie karawany ju-' jednym wyst rzałem strącić w przepaść 
cznych wielbłądów w drodze do Jaffy. ! autobus z 30 pasażerami. 
Policjant żydowski pałeczką zatrzy-| Jak, w wypadkach strzelaniny, dają 
muje ruch i przez w y r w ę w rzece sa 
mochodów przeciągają „okręty pusty 
ni" cichym, kołyszącym krokiem, po- 1 dziedziny cudów i trzeba tym ludziom 

sobie k ierowcy radę i wymyka j ą s i ę ' ze 
strefy obstrzału — to już należy do 

jazdem Egipcjanina I tak bez końca. 
Pa le s tyńczycy z niecierpliwością wy

czekują przybyc ia Sir Tegar fa , znanego 
pogromcy terorystów indyjskich. Ma on 
zreorganizować tutejszą policje. Czy je
dnak da to uspokojenie gnębionemu roz
ruchami i k ryzysem krajowi, to już Al-
lah a re i ! — jak mówi Mustafa, wzno
sząc oczy ku niebu. 

Zło tkwi głębiej. 
Jego Eminencja Wielki Mufti Jerozo

limy, Hadż Amin al-Husseiiu w Bciru-
cie i niedobitki byłego Wysokiego Ko
mitetu Arabskiego w Damaszku, z za 
kulis prowadzą grę w Palestynie . 

Broni i funduszów nie brak. Obywa
tele Italii obłożeni zostali nowymi po
datkami... 

Hadż Amin w y s y ł a depesze gratula
cyjne do organizatorów rozruchów an
tyfrancuskich i antyżydowskich w Ma
roku. 

Pa lestyna jest tylko jednym ogni
wem w łańcuchu dywersj i c iągnącym 
się od Gibraltaru do Alexandretty. 

Joter, 

Zjazd przedstawicieli miast w Częstochowę 

NAJWIĘKSZE 
Dwutygodnik 

CZASOPISMO OOSPODARCZE 
W POLSCE 

P 8 L I Ì I © 
KIERUNEK 
Walka o rzeczywisty rozwój gospodarczy 
Rzplitej — przeciwko ilkejom. 
Za inicjatywą indywidualna — przeciwko prze 
rostom etatyzmu. 
Współpraca, z Rządem — walka z blurnkra 
tyzmeni. ARTYKUŁY 
tętniące życiem — zdecydowane ~ lntere.uij.ice w nadchodzący poniedziałek w Często-T T . J S r Ś ' 1 . 1 ' . 1 ' ' . . . , c h o w i e . Wzbudził on duże zainteresowa 
W S P Ó , : ; : : r ! E V k i ó r e zna caia P,,,̂ '™- - ł a s z c z ą ze względu na projck'y Reiaktor: STANISŁAW LAUTRRBACH nowych ustaw podatkowych, które u f 
« t t : « v , . ••«OWgM^-jr^ Wll—M ją być na nim szczegółowo przedysku-

i lowane. Ponieważ inne miasta woje-
I 1 2 J r «* I jw! n-% v *« wódzlw centralnych juz wvpowiedz-. 'v 
U i-ftOn/.enia , i c w tći mierze - zdaje się nie ulegać 

| wątpliwości, że do sejmu wniesiony zo 

omawiać będzie sprawy podatkowe.—Projekt dodatkowego o p o 
datkowania dochodów. — P rog ram prac zjazdu 

dcl — nacz Chwalbińskl. 
Ogólny program zjazdu przewiduje 

nabożeństwo w kaplicy na Jasne; ( i ' » z e 
referaty dyskusje nad referatami ' zwie
dzanie miasta oraz inwestycyj miej
skich. Z ramienia zarządu miejskiego 
udział w zjeździe wezmą prez. Godlew
ski, wiceprez. Kozłowski, dyr. Kalinowi 
ski, nacz. Konopka, nacz. ChwaU-intW: i 
nacz. Kempner, zaś z ramienia lymczą-j 
sowę; rady miejskiej rr. Cyrauski, Cho
dakowski .Grabowski, Harasz, Jaworo
wski, Raabe, Rybicka, Socha, Smolarek, 
Walczak. (i). 

D' EANKAD URBiN 
(bohaterka INmii „Pcnny") 
w swe] najnowszej komedii 

ICH STU ONA JEDKA 

Donosiliśmy już, że w związku ze 
zbliżającą się sesją sejmową związek 
miast polskich postanowił zebrać odpo
wiedni materiał, uzasadniający koniecz
ność poprawy sytuacji finansowej gmin 
miejskich. J a k wiadomo,, już na poprze
dniej sesji sejmowej związek miast lan
sował projekt nowych obciążeń podat
kowych. Projekt ten wówczas upadł, 
'ym bardziej, że wicepremier Kwiatkow
ski zapowiedział, że sprawa ta może się 
stać aktualną dopiero na jesieni b.r. CV 
becnie więc próby U mają być wznowio 
ne. I w tym celu właśnie zwołano zjazdy 
regionalne miast województw central 
nych. 

Zjazd regionalny miast województw 
łódzkiego i kieleckiego rozpocznie się 

chodowego, opłacanego przez wszyst
kich mieszkańców, zarówno pracodaw
ców jak ł pracowników. Jest to rzekomi; 
najprostsze rozwiązanie sprawy z lego 
względu, iż podatek taki jest już pobie
rany w miastach b. zaboru pruskiego, na 
stopiłaby więc unifikacja ustaw podatko 
wych. 

Drugi wniosek zmierza do udzielenia 
miastom prawa Inicjatywy podatkowej. 
Chodzi głownie o to, by podatki miej
skie nie były dodatkami do podatków 
państwowych. Miasta pragną mianowicie 
ścisłego rozgraniczenia tych podatków, 
a równocześnie chcą mieć prawo nakła
dania, w miarę potrzeby, nowych świad 
cień na obywateli, jak nprz. podatku in

westycyjnego w miastach, w których 
pi owadzi się kapitalne inwestycje i t A. 

Niezależnie od poszukiwania now /eh 
żiódeł podatkowych — miasta zażądają 
zmiany dotychczasowej procedury ścią 

'J • ezr ïn ? 

gania podatków miejskich. Pragną one 
mianowicie, by wymiar i pobór tych po- ] n a ekranie kina 
datków przekazany został napowrćt. 
miastom, gdyż obecny system rozlicza - ' 
nia się z urzędami skarbowymi jest wy * d ° b y ' a « ¡ 1

 ŁJ,ź!-!-
Irianie projekt ustanowienia dodatku ko sore niedogodny. Referat w tej s p r a n i e , 2 poranki 
taunalneiio do państwowego podatku do-1 wygłosi na zjeździe przedstawiciel Ło- i od 

tifi 

U V * 
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PROCES KOMUNISTYCZNY W LUBLINIE 
Wnioski obrony o powołanie w charakterze świadków 
min. prof. Swiętosławskiego i wicemin. Błeszynskiego 

Lublin, 12 listopada. 
W dniu -wczorajszym rozpoczął się 

przed sądem okręgowym w Lublinie 
wielki proces komunistyczny 40-f.u-.o-
sób, oskarżonych o uprawianie działal
ności antypaństwowej na terenie Lubli
na i województwa . 

Spośród obwinionych tylko jedna, a 
mianowicie Wanda Lewicka , córka b. 
kuratora lubelskiego, odpowiada z wol
nej stopy. Siedzi ona na ławie oskarżo
nych w palcie i kapeluszu, 

Wśród oskarżonych większość to iu 
dzie młodzi, 18 i l M c t n i młodzieńcy i 
dziewczęta. 

Pewną sensacje wywołuje fakt, że 
oskarżonej Zofii Goldfingerówny broni 
jej ojciec, dr. Zygfryd Goldfinger, zapo
wiada jący przybyc ie swego kolegi, dr. 
Landaua ze Lwowa , który również ma 
bronić Goldfingerówny. 

Następuje składanie wniosków obro
ny przed odczytaniem aktu oskarżenia. 

M. In, głos zabiera adw. Gruszczyń
ski z W a r s z a w y , jeden z trzech obroń
ców osk. Lewick ie j który prosi o powo
łanie na świadka ministra oświaty Św !ę 
tosławskiego, wiceministra Błeszyńskle-
go celem naświetlenia stosunków, panu-

Poświęcenie fundamentów 
nowej Rozgłośni Polskiegp 

Radia 
W dniu wczora jszym w południe do 

konano aktu poświęcenia fundamentów 
nowobudującej się Rozgłośni Łódzkiej 
Polskiego Radia 'przy ul. Narutowicza 
(róg Projektowanej) . 

Aktu poświęcenia dokonał proboszcz 
pa/afii Św . Teresy ks. Stanisław Dy-
long. 

Uroczystość nosiła charakter we 
wnętrzny i odbyła się w obecności 
przedstawiciel i dyrekcj i naczelnej Pols
kiego Radia w War szaw i e p. dyr. Hali
ny Sosnowskiej , współpracowników rzo 
głośni łódzkiej z dyr . B. Pawłowiczem 
na czele, inżynierów budowy i robotni
ków pracujących na budowli. 

Budynek zostanie podciągnięty pod 
dach jeszcze w bieżącym roku kalenda
r z o w y ! ^ Z wiosną zaś nastąpi wykoń
czenie Rozgłośni wewnątrz oraz wmon 
towana będzie nowa aparatura . 

nim, 
który 
Was 
porwie 
i zachwyci! 

WE . głośne) powieści 
POLI G O J A W I C Z Y Ń S K I E J , 

w r. cl. BARSZCZEWSKA, 
ANDRZEJEWSKA 

WISZNIEWSKA, 
ĆWIKLIŃSKA, 

Jących między ojcem oskarżonej, b. ku 
ratorem szkolnym Lewickim, a ówczes 
nym wojewodą lubelskim dr. Rożnlec-
klm. Tu jednak prosi adw. Gruszczyń
ski o zarządzenie tajności rozprawy dla 
motywacj i jego wniosku. Wniosek o za-
rządzenie tajności zostaje przez sąd od- nowego 

dalony, wobec czego adw. Gruszczyń
ski motywuje go jawnie . 

Po przerwie ogłoszone zostały odpo 
więdnie decyzje sądu. Przystąpiono do 
odczytania aktu oskarżenia, zawierają
cego przeszło 130 stron- druku maszy-

W niedziele, w dniu 14 listopada, o sodz. 1-ej po południu odbędzie się odsłonięcie 
pomnika B. P. 

i c h a l a K r y s z k a 
o czym zawiadamiają ZONA I DZIECI. 

I 
I 
• 

Nowy skandal literacki? 
Adwokat Hofmokl-Ostrowski oskarża 

Z. Nowakowskiego o plagiat 

t l i 

Z W a r s z a w y donoszą 
W środę, 10 bm. dyrekcja Teatru Pol 

skiego w Warszaw ie otrzymała list od 
adwokata Zygmunta Hofmokl-Ostrow-
skiego (ojca) z żądaniem zdjęcia z afiszu 
sztuki Zygmunta Nowakowskiego „Ga
łązka rozmarynu". 

Adw. Hofmokl-Ostrowski uzasadnia 
to żądanie tym, że sztuka Nowakowskie 
go „Gałązka rozmarynu" jest niemal 
identyczna — jeśli chodzi o budowę, roz
planowanie na trzy zasadnicze części, 
szereg epizodów, jak romans pielęgniar
ki z legionistą, w izy ta obcych oficerów 
w okopie, schwytanie szpiega rosyjskie
go, który okazuje się późnie] Polakiem 
— z jego sztuką p. t. „Czyn" („Żołnierz 
nieznany"), którą adw. Hofmoki-Ostrow 
ski przesłał w grudniu 1934 r. na kon
kurs rozpisany przez prezydenta Kra

kowa. Po interwencji adw. Hofmokl-
Ostrowski otrzymał sztukę tę dopiero w 
maju 1935 roku. 

W dalszym ciągu listu adw. Hofmokl- ! 

Ostrowski zapowiada, że w wypadku 
nie zdjęcia z afisza tej sztuki, bądź też 
nie wykreś len ia z niej wszystkich scen 
identycznych z jego sztuką, zmuszony \ 
będzie sk ierować sprawę przeciwko au : 
torowi „Gałązki Rozmarynu" na drogę 
sądową. 

Do listu tego dołączony został egzem 
plarz szjuki „Czyn". 

Jak donosi jedno z pism krakow
skich autor „Gałązki rozmarynu" p. Zyg
munt Nowakowski zapytany co sądzi o 
liście adw. Hofmokl-Ostrowskiego, o-
graniczył swą odpowiedź do uśmiechu i 
wzruszenia ramionami. 

Na froncie robotniczym 
Zatargi i strajki w fabrykach łódzkich 

Wczora j w referacie karnym inspek
cji pracy toczyły się dwie sprawy o 
przekroczenie przepisów o czasie pracy. 

Właściciel fabryki dzianej przy id. 
Zawadzkie j 28 A. Altman za odmowę 
wydania robotnikowi świadectwa pra
cy ukarany został grzywną w sumie 
200 z|. Właściciel fabryki przy ul. Po
łudniowej 40, I. Dobrzyński, za zatrud
nianie robotników w niedziele ukarany 
został grzywną w wysokości 300 zł. • * * 

Wczora j odbyło się posiedzenie ko
misji fachowej dla przemysłu włókien
niczego. Komisja ta powołana została 
do życ ia po orzeczeniu nadzwycza jne j 
komisji rozjemczej. Ma ona na celu u-
staienie warunków pracy i płac tej ka
tegorii robotników, która nie została 
objęta ogólną taryfą. 

Na wczora jszym posiedzeniu uzgod
niono szereg spornych spraw robotni
ków, zatrudnionych w przędzalniach 
cienko-przędnych. 

Dziś rozstrzygnięty będzie ostatecz
nie zatarg z majstrami fabrycznymi w 
Widzewskie j Manufakturze. Zatarg po
wstał, jak wiadomo, z tego powodu, iż 
dyrekcja odmówiła zapłaty majstrom za 
przymusowy postój, spowodowany straj 
kiem robotników. 

• » • 
Strajk w łódzkiej fabryce kapeluszy 

Schlee przy ul. Targowe j 2 t rwa w dal 
szym ciągu. Ponieważ dyrekcja fabryki 
odmówiła cofnięcia wypowiedzeń i po
działu pracy —- robotnicy okupują sale 
fabryczne, (i) 

RcitlioprcHirtiim 

NASTĘPNA 
PROGRAM 
KINA 

WYSOCKA, 
JUNOSZA-STEPOWSKI. 

CAS INO 1 

„Nie wchodź na jezdnię, 
zwłaszcza gdy jedzie straż 

do pożaru" 

Sobota, dnia 13 listopada 1937 r. 
6.15—6.20 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 

6.20—6.40 Gimnastyka. 6.40—7.00 Muzykat pły
ty). 7.00—7.15 Dziennik poranny. 7.15—8.00 
Muzyka (płyty). 8.00—8.10 Audycja dla szkól. 
8.10—11.15 Przerwa. 1 1 . 15 - 11 .40 Audycja dla 
szkół: „Śpiewajmy piosenki" — prowadzi prof. 
Tadeusz Majzner. 11.40—11.57 Duet na harmo
niach (płyty). 11.57—12.00 Sygnał czasu z War 
szawskiego Obserwatorium Ostronomicznego. 
12.00—12.03 Hejnał z Wieży Mariackiej w Kra
kowie. 12.03—13.00 Audycja południowa. W 
przerwie o godz. 12.00 Dziennik południowy. 
13.00—15.00 Przerwa. 15.00—15.10 O wszyst
kim po troszku. 15.10—15.27 Śpiewa Andrzej 
Bogucki (płyty). 15.27—15.30 Łódzkie wiado
mości giełdowe. 15.30—15.45 Wiadomości gospo 
darcze z Warszawy. 15.45—16.15 Teatr Wyo
braźni dla dzieci: Słuchowisko p. t. „Wesołe 
lalki" — Bronisławy Ostrowskiej z ilustracją 
muzyczną Władysława Macury (wznowienie). 
16.15—16.50 Orkiestra deta pod dyr. Maksy
miliana Chmlelewicza. 16.50—17.00 Pogadanka 
aktualna. 
17.00—17.15 „Artur Grottger" — opo

wieść biograficzna — wyg ł . Beata 
Obertyriska (ze Lwowa) . 

17.15—17.50 „Od Aten do Bayreuth" — audycja 
z Poznania. • 

17.50—18.00 Nasz program 
18.00—18.10 Wiadomości sportowe ogólne. 
18.10—18.15 Wiadomości sportowe lokalne. 
18.15—13.25 Pogadanka p. t. „Burki i gniadc" 

— wygi. Marian Kozowski. 
18.25—18.45 Nowe nagrania rozrywkowe 

(płyty). 

18.45—18.55 Rozmowa z radiosłuchaczami — 
przeprowadzi dyr. Bohdan Pawłowicz „O 
niebieskich migdałach słów parę" 

18.55—19.00 Odczytanie programu. 
19.00—19.50 Audycja dla Polaków z za

granicy : 1) „Orlątko obiera karto
fle" — obrazek Wiktora Budzyń
skiego dla dzieci (ze Lwowa) , 2) 
„Wielkopolska" — audycja w oprać. 
Kazimierza Plucińskiego (z Pozna

nia). 
19.50—20.00 Pogadanka aktualna 
20.00—21:45 Muzyka lekka i taneczna w wyk. 

Małej Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Qó-
• rzyńskiego z udz. Haliny Rapackiej (pio

senki) i Czwórki Radiowej. W przerwie o 
godz. 20.45 — Dziennik wieczorny I poga
danka aktualna 

21.45-22.00 Klijcnt - skecz Henryka Kata-
pulty 

22.00—22:50 Koncert popularny w wyk. Ork. P. 
R. pod dyr. Olgierda Straszyńskiego z udz. 

Maryli Karwowskiej ' I Janusza Popław
skiego (śpiew). W programie muzyka ope
rowa 

22.50—23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. Przegląd prasy ł komunikat 
meteorologiczny. 

23.00—23.30 Muzyka taneczna (płyty) 
23.30—0.30 Koncert życzeń 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.50 H!LVERSUM I. — „Kawaler srebrne] ró

ży" ~ opera R. Straussa. Dyr. E. Kleiber I 
:0.Q0 WIEDEŃ — „Opowieści wiedeńskie" —i 

KSZYKA /7JUKA* 

Rocznica Święta Niepodległości 
w Teatrze Polskim 

Onegdaj w dniu Święta Niepodległoś
ci odbyło się w Teatrze Polskim galowe 
przedstawienie. 

Na widowni zjawili się w komplecie • 
reprezentanci władz państwowych z p . , 
wojewodą Haukc-Nowakiem na czele,— 
władz wojskowych, komunalnych z p. 
prez. Godlewskim, episkopat, przedsta 
wiciele wszystkich zawodów, śtowarzy- ' 
szenia ideowe i cała kulturalna elita na
szego miasta. 

Po przemowie prez. Maciejewskiego 
dano wspaniałe arcydzieło Stanisława 
Wyspiańskiego „Noc Listopadowa", w 
reżyserii Br. Dąbrowskiego i dyrektora, 
Kazimierza Wroczyńskiego, w oprawie, 
dekoracyjnej prof. Stanisława Jarockie
go, z udziałem czołowych sił łódzkiego, 
zespołu ar tystycznego oraz około 100, 
statystów. 

Pierwszorzędnie zmontowane wido-„, 
wisko wielkiego poety wywarło na obec-. 
nych wielkie wrażenie. 

O walorach ar tystycznych „Nocy Li-., 
stopadowej" (nawiasem mówiąc wys ta 
wionej po raz pierwszy w Łodzi) napisze, 
wkrótce nasz sprawozdawca teatra lny . . 

TEATR POLSK! 
Śródmiejska 15 

Dziś, w sobotę, d' krotnie: — o godz. 4-ej 
po poł. i o godz. 8.30 wiecz. oraz w ni.-.dziele, 
o godz. 8.30 wiecz. powtórzenie wspjni»lt0o ar-,, 
cydzicla Stanisława Wyspiańskiego „Noc Listo
padowa' w obsadzie premierowej. 

„Noc Listopadową" wyreżyserowali B-oni-
sław Dąbrowski i dyr. Kazimierz Wroczyń-ki. 
Oprawą dekoracyjną stworzył prof. St. Jarocki, 
dekorator teatrów stołecznych. 

W niedziele o godz. 4-ej po poł. po riz 42 
ciosząca się wielkim powodzeniem ko—?dij mu
zyczna Ruszkowskiego „Jadzia wdowa" w p-ie-. 
tóbce J . Tuwima z Wilińską, Dejunowicrem i 
Plucińskim na czele zgranego zcspo'u 

TEATR KAMERALNY 
Cegielniana 27 

Dziś, w sobotę oraz jutro, w niedzielę, o go* 
dżinie 8.30 wiecz., grana jadzie, w, dalszym ojły^ 
gu komedia B. Shaw'a „Pygmalio^" z tfośeir.riynl 
występem reżysera * i aktora sean stołeczn-gj",' -' 
Aleksandra Wr.gisrki. Partnerką'Aleksandra \T̂ -̂ i 
gierki jest Barbara Ludwiianka. , 

W niedzielę o godz. 4-cj po poł. po raz 
ostatni „Szklanka wedy". 

TEATR POPULARNł 
Ogrodowa 18 

Dziś i jutro o godz. 8.15 wiecz. świetna ko
media Fijałkowskiego „Wierna kochanka ', osnu
ta na tle wojny polsko-bolszewickiej. 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska 293 

W sali Geyera dziś w sobotę o godz. 7.33 
wiecz. i w niedzielę o godz. 8-ej wiecz. arcy-
wesoły „Kundol'. 

Jutro o godz. 4-ej po poł. po raz ostatni 
„Gałganek". 

JASCHA HORENSTEIN W FILHARMONII. 
W środę, dnia 11-go b. m. o godz. 8.45 w:s-

czorem odbr.dzie się koncert symfoniczny Jasehy 
Horensteina. W koncercie bierze udział jako ?o-
lista Szymon Goldberg. Poza tym przy pulpitach 
zasiądzie 60 osób najlepszych muzyków łódzkiej 
orkiestry filharmonicznoj. — Bilety sprzedaje ka
sa Filharmonii. 

WYSTAWA M. FEUERRINGA i J . GL1WNIA-
KA W ŁODZI. 

Dnia 14-go b. m. o godz. 12-ej nastąpi otwar
cie wystawy znanych art.-plastyków z Warsza
wy Maksymiliana Feuerringa (malarstwo) i Jó
zefa Gliwniaka (metaloplastyka) w salach Zrze
szenia Kobiet Ży. „W.I.Z.O.", przy ul. Piotrków.; 
skiej Nr. 86. 

Ze względu na wvsoki poziom prac wysta
wa budzi wielkie zainteresowania. 

DZIŚ ODCZYT W MAKABI. 
Dziś odbędzie się w Z.K.S. „Makabi" (Al.' 

Kościuszki 21) o godz. 18-ej odczyt orezesa 
Egzekutywy.Ł.O.Z. „Makabi", p. dr. Z. Ellr nber-
ga na temat; „Historia, ideologia palestyńska' 
Makkabi i Makkabiady". Wstęp bezpłatny. 

HERBATKI TOWARZYSKIE W „MAKABI", 
W dążności do podniesienia współżycia to

warzyskiego wśród członków klubu, urządza"' 
Makabi, począwszy od nadchodzącej niedzieli, 
t. p. 14-go b. m. herbatki towarzyskie. 

Herbatki odbywać sir, będą w każdą nie
dziele w. godz. od 18-ej do 22-ej. 

Wstęp dla członków i wprowadzonych gości. 

komedia muz. HellmcsberKura 
20.30 LONDYN REG. — „Cyganeria" — opera. 

Pucclnlego. Akt I. tr. z Teatru 
21.00 RZYM — „Alcasslno e Nicolctta" — ope

ra Barblrl'ego 
21.30 RADIO PARIS — Koncert symfoniczny 
21.30 STRASBURG — Koncert galowy 
22.00 LUKSEMBURG — Koncert syml. z udz. 

nianlstkl Colette Goveau. 
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Japonia na gruzach Szanghaju 
Rząd tokijski pragnie jaknajszybciej zlikwidować „zatarg". — Łatwiej 

jest zacząć, niż skończyć.—Komplikacje mnożą się z dnia na dzień 
Zdobycie Szanghaju przez wojska ja

pońskie otwiera nową erę w rozwoju 
k r w a w y c h wypadków na Dalekim 
Wschodzie. Pochłonięci biegiem ostat
nich wydarzeń , zapominamy już niemal 
jaka była pozorna przyczyna tej jedy
nej w s w y m rodzaju „wojny bez wojny" 

Potocznie zwykło się mówić o Da
lekim Wschodzie, jak o „beczce pro
chu". Gdyby nazwa ta odpowiadała 
rzeczywistości , ogromna ilość rzuco
nych na nią obecnie iskier musiałaby 
wywołać wybuch całego globu ziem-
sk ieg ; . Jeśl i chodzi już o porównanie, 
to możnaby wschodnią część kontynen
tu az jatyckiego nazwać raczej t lącym 
się powoli pogorzeliskiem. 

Któryś tam z rzędu kolejny wybuch 
pożaru nastąpił dnia 9-go sierpnia, kie
dy' tb prasa całego świata dowiedziała 
się o „japońsko - chińskim Incydencie" 
w Szanghaju. Na czym ten incydent do
kładnie' polegał, nie wiadomo właśc iwie 
do dnia dzisiejszego. Zresztą jest to nie 
ważne, nikt nie jest bowiem do tego 
stopnia nawiny by rzeczywiśc ie przy
puszczał, iż Incydent ten był bezpośre
dnim powodem wojny. J apończycy 
twierdzili, że żołnierze chińscy bez naj
mniejszego powodu napadli na „spokój 
nyeh" marynarzy japońskich, natomiast 
Chińczycy twierdzili , że na „spokoj
nych" żołnierzy chińskich napadli bez 
najmniejszego powodu japońscy mary
narze. Tak czy owak, faktem jest. że 
rząd japoński wys tosował ultimatum do 
rządu chińskiego, domagając się, za
miast przeproszenia, odstąpienia trzech 
górnych prowincyj chińskich ze starą 
stolicą Pekinem. W. języku dyplomatycz 
nym nazywało się to oględnie „przy
znaniem tym trzem prowincjom p raw 
artonomiczny^^W^àtwb'^MbmysTëL* 
sfó« co-to znaczy wieayku.praktyezturra/j 
jeś l i wziąć 'pod uwagę, że prowincje té 
JUŻ w tedy ..okupowały wojska japońskie. 
Rząd chiński nie mógł się zgodzić na 
tego rodzaju ultimatum i w odpowiedzi 
na to Japończycy zajęli Pekin. 

Dnia 11-go sierpnia 33 pancerniki 
japońskie; stojące w porcie szanghaj-
skim przystąpiły do wyładowania broni 
oraz wojska. Dalszy bieg k r w a w y c h w y 
darzeń na Dalekim Wschodzie zakoń
czony ostatnio zdobyciem Szanghaju, 
znany jest ' dokładnie z depesz. 

War to przy tym zaznaczyć, że do 
chwili obecnej wedle przy jętych osta t-
nio zwycza jów, ani razu nie padło je
szcze słowo „wojna". Dyplomatom za 
l e t y na. stworzeniu przynajmniej i luzyj 
powszechnego pokoju.-

'-Mimo .'to wojna toczy się, i w do
datku jedna z najokrutniejszych i naj
okropniejszych wojen ostatnich kilku sl!> 
leci. Myl i łby się jednak ten, ktoby przy
puszczał, iż opisane w y ż e j wypadki 
były rzeczywistością i faktyczną przy
czyną wybuchu. Wys t a r c zy spojrzeć na 
mapę Azji, by zorientować się, jakie 
były istotne przyczyny , polegające na 
ciągłe i ekspansji Japonii w stronę sta
łego kontynentu. 

, Bujnie rozmnażający się naród ja
poński szuka ujścia dla swego przyro
stu naturalnego. Ludność Japonii w cią 
gu. jednego dziesięciolecia od 1920 do 
1930 roku wzrosła o 15 proc. i obecnie 
wynosi już prawie 100 milionów. J ak 
w y ż y w i ć te ogromne masy — oto głów-
nv problem ekonomiczny, który stanowi 
ciągły powód niesnasek na Dalekim 
Wschodzie i,faktyczną nrzvczyne obec
nej wojny japońsko chińskiej. 

;Mała .laponja musiała wszys tk ie swe 
wysiłki sk ierować na rozwój przemysłu 
i pteyznać trzeba, że pod względem 
tym .osiągnęła kolosalne rezultaty. Dzię
k i ; nędznym, płacom;-ży jących na bar
dzo niskiej stopie robotników japońskich 
rzucano na rynek międzynarodowy to
w a r y janońskie po śmiesznie niskich ce 
nąch I nie jest wcale przesada twierdze
nie, że wszelkiego rodzaju „ramsze" na 
harsràch całego świata są właśnie po 
chp'iznv^ japońskiego. 

Ten „dumping" jednakże nie wystnr 
czył. JaDonia z c z a s e m musiała z w r ó 

cić uwagę na bliższą — część konty-i majętniejszego sąsiada? W. tym wypad 
nentu azjatyckiego. 

Wojna 'europejska otworzyła dla niej 
drogę do Chin. W owym czasie kraj 
bogdychanów, który od 1912 roku otrzy 
mài ustrój republikański, rozdzierany 
walkami wewnętrznymi , stanowił głów
ny rynek zbytu dla przemysłu europej
skiego i amerykańskiego. Historia zdo
bycia tego rynku jest sama przez się 
ogromnie c iekawa, lecz .na jej opis brak 
tu miejsca. W y s t a r c z y wspomnieć tylko 
o klasycznym przykładzie zdobycia 
Chin przez Rockefellera. Anglia w y s y 
ła ła 'dó Chin przeważnie towary włó
kiennicze. W pierwszym okresie wojny 
bez przesady można było powiedzieć, 
że dwa miasta angielskie Manchester i 
Liverpool ubierały większość chińskich 
kulisów. W 1913 roku import angielski 
do Chin wyrażał się sumą 15 mllonów 
funtów szterl ingów. 

Wojna radykalnie zmieniła te sto
sunki. Anglia potrzebowała więce j towa
rów dla siebie i nic mogła eksportować. 
Ody po wojnie europejczycy ocknęli się 
z k rwawego snu i skierowali wzrok na 
Daleki Wschód było już za późno: ry. 
nek-chiński zdobyli iuż wcześnie! Japoń 
czycy. O przywróceniu dawnych stosun 
ków nie mogło już bvć mowv. W 1924 
roku angielski Infrort do Chin wynosił 
zaledwie trzecią cześć z roku 1913. Bar 
dziej, jeszcze ucierpieli Amerykanie . A 
tymczasem Japonia nie tylko zalewała 
swymi wyrobami rynki chińskie, lecz 
ponadto Inwestowała w wzemysł chiń
ski olbrzymie kanitały. W 1920 roku na 
74 fabryki chińskie 43 były całkowicie 
w rękach japońskich, reszta zaś częścio
wo. Zdobywanie Chin nrzcz przemysł 
ianqó^k'^ szlojà j j j i s i ^ j j ł j^kawicznym 
temoie. * 
, Zaäirjdjzj-I«fccóiivtf&les., #6f. z tvm 
może mieć wspólnego wojna i cheć zdo
bycia pólu^cnych prowinevj chińskich? 
Czy r n a h r m a m v . w historii nrzvkfadów 
pokoiow?o:o zdobywania mnlei iinTzotny 
głowionego krain n r 7 ° 7 »riolntelszew» 1 

ku odpowiedź zatrąca o problemy zaró
wno ekonomiczne, jak i polityczne. 

Nie należy bowiem zapominać, iż 
ekonomicznej ekspansji japońskiej ostro 
przeciwstawia się młody nacjonalizm 
chiński. Nie raz antyjapońska kampania 
w Chinach kończyła się bojkotem japoń 
skich towarów. W normalnych warun
kach można byłoby zwa lczyć tego ro
dzaju kontrakcję środkami pokojowymi, 
a mianowicie przez inwestowanie w 
przemysł coraz większych kapitałów, 
lecz właśnie Japonia odczuwa obecnie 
brak penilędzy, które spodziewała się 
zdobyć... w Chinach. W ten sposób b lęd . 
ne koło ekonomiczno - politycznych in - j r yż , stanowiący główną potrawę Chin 

t. zw. „koncesje" i „międzynarodowy 
set te lmenf , których ludność nie podle
ga prawu chińskiemu. Jest to najpięk
niejsza część miasta, .w której skupia się 
całe życie handlowo - przemysłowe 
Szanghaju. Po ostatnich walkach, wedle 
opisu korespondentów pism zagranicz
nych, Szanghaj przedstawia jedno wiel
kie rumowisko. Jak donosi jeden z an
gielskich korespondentów „Japończycy 
zdobyli trupiarnię". Z Pięknych gma
chów olbrzymich przcds :ębiorstw i ban
ków pozostały gruzy. Na ulicach stosy 
nieuprzątniętych trupów. W mieście i w 
okolicy daje się już we znaki głód oraz 
epidemie. Wzrosły ceny zwłaszcza na 

teresów. 
Wyjście znaleźli japońscy generało

wie: zaczęły się t. zw. „incydenty", 
„zamachy", karne ekspedycje i wreszcie 
— wojna, która w roku 1931 stworzyła 
nowe państwo Mandżuki, w r. 1933 — 
podobny „autonomiczny" twór na tere
nie prowincji Dżehol, a obecnie chodzi 
o północne Chiny z głównym portem — 
Szanghajem 

czyków. Olbrzymie straty w tych wat
kach ponieśii nie tylko Chińczycy, lecz 
również europejczycy, a zwłaszcza Frań 
cuzi i Anglicy. Mowa tu .o stratach nie 
tylko materialnych. 

Wobec tego powstaje kwestia — jak 
długo może potrwać ta („wojna bez 
wojny" ? 

Na to pytanie japoński minister woj
ny Suhiama odpowiedział w parlamen-

A więc istotną przyczyną k rwawych eie: 
wypadków aa Dalekim Wschodzie w | — Japonia nie dopuści do przewie-
obecnej chwili nie jest oczywiście ,,'m-' Vanja tych spraw!. . . Dlatego też zerwa 
cydent szanghajski" z dnia 9 sierpnia, \ liśmy z dotychczasową biernością!.. 
lecz trudności ekonomiczne Japonii • 

chęć zdobycia nowych terenów dla dal
szej ekspansji. 

Czy wypadki na Dalekim Wschodzie 
mogą pozostać bez wpływów ną bieg 
wydarzeń w Europie? 

Przede .wszystkim w rozwoju tych 
wydarzeń zainteresowana jest najbar
dziej Rosja. W rozmowie z dziennika
rzem niemieckim Stalin wyraźnie oświa. 
dczył , t żc, . .w razie .natarcia Jap_onj,i na 
Zewnętrzną Mongolie podejmą obronę 
tych zie"m, woiskai- sawieckje..*.^ & ,.>.. 

Dalszym znaczeniem o snrawy euro
pejskie jest zdobycie Szanghaju, w któ
rym splatają sic różnorodnie initeresy 

j państw euryynejsWch. Anilin i Francia po 
sindaip w S/nn^hniu wielkie terytoria. 

Szermierze otwierają 
dziś sezon 

W dniu dzisiejszym w lokalu PKS-u przy 

Związek łódzki informuje nas, że delegaci 
P.Z.T.K., którzy bawili w Łodzi, zebrali jedynie 
całkowity materiał, dotyczący sprawy i prze
słuchali zainteresowane strony. Nie mieli oni na
tomiast pełnomocnictw, by sprawą zlikwidować. 

ulicy Żeromskiego Nr. 88 o godz. 17-ej nastąpi' Materiał zebrany w Łodzi delegaci warszawscy 
oficjalne otwarcie sezonu szermierczego w Łodzi.' przedstawią zarządowi Polskiego Związku Xo-

W programie otwarcia odbędą się drużyno- i Jarskiego. 
we zawody o nagrodą im. dr. Rosałowskiego'. 

PZTK zatwierdził 
dyskwalifikacji; Einbrodta 

Zarząd Polskiego Związku Kolarskiego po
twierdził karą 3-miesięcznej dyskwalifikacji, na
łożoną przez Ł.O.Z.K. aa czołowego sprintera 
łódzkiego — Kurta Einbrodta (Wima) za nie
subordynacją w czasie wyścigu torowego w Hc-
lenowie o królkodystansowe mistrzostwo woje
wództwa. Kara dyskwalifikacji została nałożona 
Einbrodtowj na miesiące: wrzesień i październik 
1937 roku oraz kwiecień 1938 r. Do odbycia kary 
pozostał wiąc Einbrodtowi jeszcze tylko kwie-

Echa dyskwalifikacji 
kolarzy łódzkich 

Sprawa dożywotni j dyskwalifikacji czterech 
kolarzy łódzkich przez zarząd Ł.O.Z.K., po w y 
ścigu o nagrodą zarządu m. Łodzi ma być zli
kwidowana aa konferencji prezesów okręgowych 
związków kolarskich, która odbędzie sią z Ini
cjatywy P.Z.TK. w dniu 28 listopada w Warsza
wie. Na konferencją tą z ramienia Ł.O.Z.K. wy
jadą — prezes p. Szymski i wiceprezes p Kar
piński. 

9 :7 dla IKP 
Jeszcze o meczu IKP—Gayer 
Ostateczny wynik meczu bokserskiego I. K, 

P. — Geyer, który odbył sią w środą o mistrzo
stwo drużynowe okręgu, brzmi 9:7, a nie 11:5 (na 
korzyść I.K.P) — jak zostało ogłoszone. Jak się 
bowiem dowiadujemy, kierownictwo sekcji bok
serskiej Geyera założyło protest odnośnie dys
kwalifikacji Ostrowskiego w walce z Schönem. 
Ostrowski znokautował Schöna w II-ej rundzie, 
jednak na skutek orzeczenia lekarza został zdys
kwalifikowany za zwycięstwo przez rzekomo 
niedozwolony cios w kark. 

Po dokładnym zbadaniu Schöna decyzja dys
kwalifikująca Ostrowskiego została zmieniona i 
protest Geyera został uwzględniony. Tym sa
mym za zwycięzcę uznano Ostrowskiego, a wy
nik meczu ustalono na 9:7 dla I.K.P. 

Niedziela bez imprez sportowych 
Jutrzejsza niedziela będzie w iporcic łódzkim 

wyjątkowa, gdyż będzie całkowicie pozbawiona 
ciekawszych Imprez sportowych. Tłumaczyć to na 
leży tym, że sezon letni we wszystkich gałę
ziach został już zakończony, a sezon zimowy 
jeszcze sią w sporcie łódzkim nie rozpoczął. 

Działamy stanowczo I szybko, by w jak 
najkrótszym czasie osiągnąć zamierzo
ny ce l ! 

Oczywiście p. minister miałby rację 
gdyby. . . gdyby i na terenie międzyna
rodowym wszystko się działo dokładnie 
według jego zamierzeń i woli. ale... roz-
\v ; ; irmic snrawy pokoju i wouiy na Da
lekim Wschodzie iużnle zależy wyłącz
nie od Japonii. I dlatego wojna nie tviko 
może się bardzo przedłużyć, ale i wy 
nik Je) staje sic tym samym coraz n w e j 
pewny. Sytuacja na da lek im WschótMc 
nie jest teraz taka prost, iak sie H do
tychczas mogło w y d a w a ć , zwłaszcza 
od mementu, gdy wojska chińskie zaczę
ły s tawiać onór oraz z a ln t r r-^oi -o i y sie 
p t J O c r r ? v 7 3 r^v/n' nż Stat)" 7 '" r ' " ' > *z*>ne' 

' ". 'H Pó?'!Ocnel. obscirwi»,~'*^ ttwa-

!fi}<) róź\vój wypadków na tym ^ - " • M C . 

. !». T. 
Otwarć e Uniwersytetu 

Społecznego 
zorgcn?:nv:r:n?go przez Fede-

rac.Ę P.Z.0.0. 
Zarząd Orodzki Federacji Polskich 

Związków Obrońców Ojczyzny w E-j-
dzi komunikuje członkom Związków sfe 
derowanych. że w dniu 1 4listopada r. b. 
o godz. 12-ej w sali Rady Miejskiej, 
przy ul. Pomorskiej 16, odbędzie sie 
inauguracyjne otwarcie Uniwersytetu 
Społecznego, zorganizowanego przez 
Federację P. Ż. O. O., na które zapra
sza się wszystkich członków. 

Pożegnanie dr. Mittelstaerita 
Dziś w wydzia le zdrowotności ntt-

blicznej zarządu miejskiego odhedzuJ 
się pożegnanie df. Mittelstaedta. długo
letniego inspektora szpitalnictwa miej
skiego, który przeniesiony został m 
emeryturę . j 

Na objęcie opróżnionego orz.cz niego 
stanowiska rozpisany będzie konkurs, (i 
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Kurier Handlowo-Przemysłowy 
„iZEPUELMHA" m tinaia 1 3 iisianada 1 9 3 7 r. \ Dział gospodarczy — tei- 211-fifi. 

ufeczny spór 
Podaliśmy tu analizie k ry tyczne j 

projekt reformy prawa przemysłowego, 
będący przedmiotem ankiety organiza
cji gospodarczych i samorządu gospo« 
darczogo. J ak wiadomo, najbardziej do
niosłym postanowieniem tego projektu 
było zaliczenie do rzemiosła wszyst
kich zakiadów przemysłowych, zatru» 
dii iających do 20 ludzi. 

W międzyczasie okazało się, że nie
mal powszechne stanowisko czynni
ków uczestniczących w ankiecie jest 
wobec projektu negatywne. Zaczęto te
dy doszukiwać się autora projektu. Mi
nisterstwo Przemysłu 1 Handlu wyrze
kło się go w sposób oficjalny, s twier
dzając, że choć posiada on zwykłą for
mę wewnętrzną motywowanego rządo
wego projektu us tawodawczego i choć 
sk ierowany został do ankiety w z w y 
kłej drodze takich projektów — nie 
mniej wbrew tym pozorom takim pro
jektem nie jest. Jest on natomiast we
dle wyjaśnienia owocem prac komisji 
siedmiu dzia laczów rzemieślniczych, 

powołanych coprawda przez rząd do 
odnośnych prac, ale reprezentujących 
jedynie swe własne poglądy i nic w i -
re j . 

Wyda je się, że po ujawnieniu do
tychczasowego przebiegu ankiety a 
zwłaszcza po oświadczeniu, które od
gradza Ministerstwo Przemysłu i Han
dlu od projektu — losy Jego można uwa 
żać za przesądzone. Absolutnie nie jest 
prawdopodobne, b y został on przedło
żony izbom us tawodawczym. 

Gdy więc projekt omawiany kończy 
swój żywot — warto podkreślić parę 
dodatnich momentów, które się na tle 
rp rawy tego .projektu zarysowały. 

Przypomnijmy, że intencja projektu 
(ą to było dlań, zdaje się, najbardziej 
charakterys tyczne) szła w kierunku eks 
pam;ji ustroju cechowo-rzemieślnicze-
ge. Granice rzemiosła miałyby być w e 
dle tej intencji przesunięte poza linie 
wytyczone tradycją, dość daleko w 
głąb dzisiejszego wolnego przemysłu. 

Modne w dzisiejszej polityce gospo
darczej nastroje kazały , przypuszczać, 
że tego rodzaju reformy znajdą stosun
kowo podatny grunt psychiczny. Moż
na było przypuszczać, że opór jego 
przeciwników szybko się załamie. 

Tymczasem nadspodziewanie od
porność zainteresowanych kół okazała 

duża. Sprzec iw wystąpił nawet w 
jniejscach,. gdzie go niełatwo było oczc 
k iwać . Co więcej — okazał się skutecz-

Przyk lad ten wykazał, że pewne 
tradycyjne formy wolności gospodar
czej opierają się na dużej dozie przy-
yrinzaitfei, Że niełatwo je wykorzenić , 
mimo — jak powiedziano — nowinkar-
; twa reformatorskiego o kursie prze
c iwnym. 

Jeszcze jedno. Objawy, o których 
inówimy zazwyczaj nie występują w 
< di - - ii mienili. Wca le nie wątpimy, że 
będzl my i cli mogli n iebawem rejestro
wać więce i . 

Zi przykładem włókiennictwa polskieg 
S i l n a e k s p a n s j a k a p i t a ł ó w c z e s k i e g o p r z e m y s ł u w ł ó k i e n n i 
c z e g o n a r y n e k j u g o s ł o w i a ń s k i . — D u ż e i n w e s t y c j e w c z e s 

k i e j i J u g o s ł o w i a ń s k i e j p r o d u k c j i t e k s t y l n e j 
W zagranicznym przemyśle włókien 

niczym — pomijając okresy sezonowe
go zastoju — panuje naogół ! ; r.mktura. 
Na specjalne podkreśl zasługuje 
wyjątkowo pomyślny obecny rozwój 
włókiennictwa jugosłowiańskiego oraz 
bardzo korzystnie kształtująca się sytu
acja włókiennictwa czechosłowackiego. 
Miarą pomyślnej sytuacj i włókiennictwa 
czechosłowackiego są: 

1) znaczne inwestycje, poczynione o-
statnio w fabrykach włókienniczych w 
Czechosłowacji ; 

2) poważny wzrost rentowności wiel
kiego przemysłu włókienniczego, szcze
gólnie spółek akcy jnych . 

ciągu pierwszych ośmiu miesięcy roku nego obrazu inwes t ycy j przeprowadzo-
bieżącegó, przemysł czeski importował [nych w tym przemyśle , jeżeli sie zważy , 
1051 maszyn włókienniczych wagi 257, że w poważnej mierze czechosłowackie 
ton wartości około 70 milionów koron , włókiennictwo korzysta z produkcji kra 
czeskich. W roku ubiegłym, w ciągu te
go samego okresu czasu przemysł ten 
importował 618 maszyn wagi 165 ton, 

jowej. 
Poprawa rentowności włókiennictwa 

czechosłowackiego występuje specjal-
v artości około 30 milionów koron cze- nie wyraźn i e w wie lk im przemyśle . Spół 
sklch. Najsilniej wystąpiła działalność ki akcy jne włókiennicze, które w latach 
inwestycy jna w przemyśle czeskim ba- 1 

wełnianym i jedwabniczym, które zao
patrzone zostały ostatnio w najnowsze 
typy maszyn przędzalniczych, skręcalnl-
czych oraz tkackich. 

Należy podkreślić, że powyższe cy-
' fry, dotyczące importu maszyn włókien-

Według zestawień s ta tys tycznych w niczych do Czechosłowacji , nie dają pe 
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6 proc. importu wełny wynieść mają zakupy surowca krajowego 
W nadchodzący wtorek odbędzie się 

w łódzkiej Izbie Przemysłowo - Handlo
wej posiedzenie rozdzielczego komitetu 
regionalnego celem dokonania podziału 
między firmy łódzkie kontyngentów na 
przywóz wełny na okres listopad—gru
dzień. 

Jak wiadomo, import powyższy po
wiązany został z obowiązkiem zakupu 
wełny krajowej w ten sposób,, iż pozwo-

we na okres bieżący, jednocześnie okre 
śliło procentowy stosunek wełny krajo 
wej do zagranicznej jaki obowiązywać I — = - £ — a ^ b a w S 

ostatnich wykazywały straty, ostatnio 
notują poważny wzrost czystego zysku, 
co oczywiście wpływa na podwyższenie 
dywidend. W związku z tym zanotowa
no również pewną grawitację „swobod
nych" kapitałów na rynku ku spółkom 
akcyjnym. 

Podobny rozwój wykazuje włókien 
nictwo jugosłowiańskie. Tutaj poprawa 
sytuacji wyraża się przede wszystkim 
w powstawaniu nowych fabryk włókien
niczych i nowych gałęzi produkcji włó
kienniczej. 

Tak więc w czasach ostatnich powsta
ły w Jugosławii wielka fabryka iarbiar-
nla 1 apretura, duża fabryka wyrobów 

ma przy zakupach. Stosunek ten wyno^ w p e t r owgradz ie , zaturnlająca około 600 
sić bdęzie 6 procent wartości, a więc robotników 1 t. d. 
utrzymany zostanie na tym samym po-! Najciekawszą dla naszego przemysłu 
złomie, jaki obowiązywał w okresie, włókienniczego okolicznością, jest ener 
kontyngentowym lipiec — sierpień. 

Wprowadzenie obowiązku zakupów 
giczna ostatnio penetracja kapitału cze
chosłowackiego na rynek jugosłowiań
ski. Był czas, kiedy Łódź interesowała 

lenia przywozowe wydawane będą tyl- j nie zezwoleń przywozowych, bowiem 
ko tym firmom, które wykażą , że zaku-, aukcje wełniane, na których wspomnia-
piły określoną ilość surowca kra jowego, ny obowiązek będzie można wypełnić, 

Obecnie Min. Przemysłu i Handlujwyznaczone dostały — jak wiadomo— 
ustalając globalne kontyngenty iniporto- dopiero na 30 b. m. (—) 

' m %\mm listów zastaw 
Mocna tendencja dla papierów o stałym oprocentowaniu 
Rynek papierów wartośc iowych znai 130 października notowano poJ51.63, wczo 

duje się ostatnio ponownie pod znakiem I ra j po 62.88, A% proc. L. Z. Ziemskie — 

wełny krajowej opóźni nieco w y d a w a - , s i i ; b l i ż e j terenem jugosłowiańskim. Eks-

tendencji mocnej, która utrzymuje się 
już od blisko 2 tygodni i wykazu je stop
niowy wzrost nasilenia zwyżkowego . 

Tym razem tendencja mocniejsza ob
jęła przede wszys tk im papiery o s tałym 
oprocentowaniu, gdy natomiast notowa
nia akcy j są przeważnie utrzymaneze sto
sunkowo nieznacznym tylko odchyle
niem iv górę. 

Z pośród papierów procentowych 
tendencję wybitnie mocną i znaczną 
zwyżkę wykazu ją w p ierwszym rzędzie 
wsze lk iego typu listy zas tawne. Tak 
więc 5 proc. L. Z. m. Łodzi (nowe) w o-
statnim dniu października notowano po 
56.25, wczora j zaś po 57.50. W obrotach 
prywatnych chętnie kupowano je po ce
nie jeszcze wyższe j , mianowicie po 58.00. 
5 proc. L. Z. m. W a r s z a w y nowe w dn. 

30/X — 55.00, wczora j — 57.75 
W dziale pożyczek państwowych no

towano znaczną zwyżkę kursu przede 
wszystkim 4 i pół proc. poż. wewnętrz
nej i poż. inwestycyjnej. Kurs pierwszej 
wynosił w końcu października 55.50, 
wczoraj zaś 56.75 (prywatnie na rynku 
łódzkim płacono 57.00 do 57.25), kurs 
poż. inwestycy jne j wzrósł w tym czasie 
z 69.00 do 72.00 (I em.) i z 70.00 do 71.00 
(11 cm.). 

Mocniej kształtowały się również 
kursy innych walorów państwowych, 
m. in. dolarówki, którą notowano po 
39.75. 

W związku z mocną tendencją podaż 
wszystkich papierów znacznie zmalała, 
tak, iż naogół nie pokrywa zwiększone
go zapotrzebowania. (—). 

az. 

Aukcje na wełnę w 

Koniunktura w rolnictwie kra o w y m 
Zwyżka cen zbóż i mąki, pomimo słabej tendencji zagranicą 

Dnia 16 listopada b. r., t. j. w najbliż
s z y wtorek rozpoczynają się w Londy
nie szóste I ostatnie w tym roku aukcje 
weiny kolonialnej. 

Aukcje londyńskie, jako najmiarochj-
piejsze dla europejskiego rynku wełnia-
neg i oczekiwane są przez sfery zarów
no |.:-.:emysłowc, jak i handlu wełnia
nego z dużym zainteresowaniem, tym-
bsrdziej, że sytuacja w czasie od ostat-
nich aukcy j londyńskich zasadniczej 
z l 1 :iie nie uległa i jest w tej chwili w 
dalszym ciągu przede wszystk im w dzie-
dzihic cęn niewyjaśniona. 

Przewidywana podaż wyniesie 95 ty
sięcy, belt'Z czego wełny austral i jskiej 
57 55t-1 bet. nowozelandzkiej 30050 bel. 
a .'kivi -1000 bel i innego pochodzenia 
okpło 4.0IH) bel. ,4 i 

Aukcje londyńskie potrwają dwa ty
godnie, t. j . do 1 grudnia b. f. (u; 

Depresja na zagranicznych rynkach zbożo
wych w tygodniu sprawozdawczym uległa znacz
nemu pogłębieniu. Na giełdzie w Chicago noto
wania pszenicy były najniższe za ostatnie 15 
miesięcy. 

Jak zwykle w okresie dużych wahań cen 
rozwinęła się silna gra spekulacyjna, tranzakejc 
zbożem na dalsze terminy są dość ożywione i 
duże, ale oczywiście z rzeczywistym zapotrze
bowaniem na cele konsumcyjne nie ma to nic 
wspólnego. 

Ze względu na tegoroczny slaby urodzaj i ma
ły stosunkowo nasz udział w eksporcie, koniunk
tura na rynkach krajowych układa się w kie
runku wręcz odwrotnym, niż zagranicą—ostat
nio zboża chlebowe u nas wyraźnie zwyżkowały, 
pociągając za sobą podrożenie mąki. 

Na rynku zwierząt rzeźnych panowała nadał 
tendencja słaba. Staniały nawet cielęta, zapew

ne skutkiem rozpoczętego okresu wycieleń. Jcd 
nakże kredyt w kwocie 5 miłn. zł., przeznaczony 
na opas zwierząt rzeźnych powinien poprawić 
ceny. 

nansja naszego kapitału do włókiennic
twa jugosłowiańskiego wyraziła się mię
dzy innymi w tworzeniu łódzkich fabryk 
w .Jugosławii. Obecnie Czechosłowacja 
silnie angażuje się we włókiennictwie ju
gosłowiańskim. 

Ekspansja kapitału czeskiego i cze
skich sił fachowych do Jugosławii jest 
dowodem wzrostu potencjału , przemy
słowego włókiennictwa czeskiego oraz 
osłabienia potencjału naszego przemysłu 
włókienniczego, który przecież zainicjo
wał w swoim czasie ekspansję na teren 
jugosłowiański, (h) 

Wzrost płynności 
w Komunalnych Kasach 

Oszczędności 
Według danych komisariatu bankowego 

min. skarbu, sytuacja komunalnych kas oszczęd
ności w pierwszym półroczu r.b. wykazuje znacz
ną poprawę, wyrażającą się we wzroście płyn
ności, pogotowia płatniczego kas, oraz rozszerza
niem akcji kredytowej. 

Stan wkładów na koniec ubiegłego półrocza 
wyniósł 758,9 milionów złotych wobec 687,6 
milionów zł. na 31 grudnia 1936 roku, co stanowi 
wzrost o 71,3 miłn. zł. 

Z poszczególnych rodzajów wkładów, na 
wkłady oszczędnościowe przypada przeszło 51 
miłn. zł. wzrostu, głównie w dziale wkładów osćb 
prywatnych, a na salda kredytowe rachunków 
bieżących i otwartego kredytu, prawie 20 miłn. 
złotych. Liczba kas oszczędności wyniosła ostat
nio 359 wobec 358 w końcu r. ub. Kasy oszczęd
ności w liczbie 359 zrzeszone są w 4 związki, z 
których najliczniejszym Jest związek warszaw
ski, posiadający 132 kasy. 

Tym nie mniej jest ona wyższa od produkcji z r . ub. 

IIQJK I C .111(CI 9m• Jf 111 

Instytut Badania Koniuktur Gospo
darczych w Berlinie wskazuje na pew
ne osłabienie światowej produkcji prze
mysłowej, która jednak ma charakter w 
przeważającej mierze sezonowy. Gdy
by jednak nawet obecnie zwolnione lem 
po rozwoju produkcji miało utrzymać 
się w dalszym ciągu, to produkcja świa
towa, licząc za cały 1937 r., kształto
wać się będzie na poziomie znacznie 
wyższym aniżeli cyfry produkcji za 
cały 1936 rok. 

Globalnie biorąc, dotychczasowy 
poziom produkcji kształtuje się o 13% 
wyżej, aniżeli wytwórczość Drzemyslo- mu z r. 1929. 

wa świata w okresie 10-ciu miesięcy 
r. ub. Według tych obliczeń, po raz 
pierwszy wyprodukowano więcej dóbr 
rzeczowych na głowę ludności aniżeli 
w ostatnim roku wysokiej koniunktury, 
t. J. w 1929 r. Produkcja ta, wynosząca 
120 w porównaniu ze wskaźnikiem 100 
w r. 1928 umożliwi dostateczne zaopa
trzenie ludności na głowę mieszkań
ców. Wzrost produkcji przypada pra
wie w całości na przemysł, którego 
wskaźnik wynosi 130, biorąc za pod
stawę rok 1928 = 100. Światowa pro
dukcja rolnictwa nie odbiega od oozio-

I 
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Giełda pieniężna 
Warszawa, 12 listopada. 

Na dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo-) 
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słabsza, przy obrotach niewielkich. Noto-j 
wano: Amsterdam 292.60, Bruksela 89.75, Ko-| 
penhaga 117.60, Londyn 26.34, Nowy Jork ka. 
bel 5.28,13, Parvz 17.88, Praga 18.56, Sztokholm 
135.75, Zurych 121. Bank Polski płacił za dola 
ry amerykańskie 5.25,50, kanadyjskie 5,25, fio 
reny holenderskie 291.60, franki francuskie 17.58 
szwajcarskie 121.50, belgi belgijskie 89.50, fun 
ty angielskie 26.25, palestyńskie 25.95, guldeny] 
gdańskie 99.80, korony czeskie 16.50, duńskie 
117-05, norw-skle 131.70, szwedzkie 135.10, liry| 
włoskie 20.50, szylingi austriackie 97.50, marki 
fińskie 11,20, niemieckie 115, nlemiecke srebrne! 
118. 

AKCJE. Dla akcyj tendencja byta mocnlej-l 
sza, przy obrotach zwiększonych. Notowano: 
Bank Polski 106.75—107.75, Węgiel 2425, Lii-
popy 51-25—52.25, Ostrowieckie 48.50—48.75, 
Starachowice 31—3075. Drobne tranzakcje do-
konane a nienotowane: Norblin 69. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była bardzo mocna, 
przy większych obrotach 4 1 pól proc. we-fj 
wnętrzną i 4 i pół proc. ziemskimi. Notowano: 
3 proc. Inwestycyjna I em. 72, seria 83, II em 
71, 4 proc. dolarowa 39.75, 4 proc. konsolida
cyjna 5975—59.50, 4 f pól proc. wewnętrzna 
57—56.75, drobne odcinki 56.63—56.50, 8 proc 
obligacje budowlane B.Q.K. 1 em- 93, 4 i pół 
proc. obligacje Banku Akceptacyjnego 100, 
proc. Przemysłu Polskiego funtowe 76 (kuponL 
bieżący) 89.29, 4 1 pół proc. ziemskie 57.50—58.251 
—57.75, 4 1 pół proc. listy ziemskie poznańskie 
seria „L" — 56, 5 proc. Warszawy stare 64.50 — 
64.90, 5 proc. Warszawy z r. 1933 — 62.88—63| 
—62.88. Tranzakcje dokonane a nienotowane: 3, 
proc. renta ziemska 54, odcinki po 1.000 złotych 
54.50, odcinki po 500 złotych — 58, 5 proc. pożJ 
konwersyjna 61.63, 5 proc. kolejowa 59.50. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło

dzi notowano; dolarówka 59.50, poi. inwestycyj
na I-sza em. 71.00, poż. inwestycyjna Il-ga em 
70.00, poż konsolidacyjna grube 59,75, poż. kon* 
solidacyjna drobne 59,50, poż, wewnętrzna 56.75 
—56,50, Bank Polski 108.00—107.50. Tendencja 
mocna. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszym zebraniu łódzkiej giełdy zbo-

żowo-towarowej notowano: mąka żytnia 33.00 
mąka pszenna 44,00, mąka pszenna 30 proc. — 
48.50—49.50, mąka pszenna 44.50—45.50, mąka 
pszenna 43.50—44.50, mąka pszenna 37.25—38.25, 
mąka pyenna 32.25—33.25, mąka pszenna 29.75— 
30.75, mąka pszenna razowa 35.00—36.00, makuch 
lniany 21.50—22.50, otręby pszenne grube 15,25— 
15.15. Reszta bee zmiany. Tendencja spokojna 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 11-go listopada 1937 roku. 

GIEŁDY AMERYŃAŃSKIE — w dniu 11 
b m. nieczynne. 

BREMA: Grudzień 8.62, styczeń 8.70, ma
rzec 9.21, maj 9.43, lipiec 9.69, pazdz. 9.88. 

ALEKSANDRIA. SakelLi Listopad 14.62, sty
czeń 14.24, marzec 14.01. 

Ashmouni: Grudzień 9.78, luty 9.79, kwle 
cień 9.84, czerwiec 9.88, październik 10.19. 

LIVERPOOL; Loco 4.69, listopad 4.52, gru 
dzień 4.56, styczeń 4.59, luty 4.62, marzec 4.65,' 
kwiecień 4,67, maj 4.70, czerwiec 4.71, lipiec 
4.73, sierpień 4.75, wrzesień 4,77, paźdz. 4.79, 

Giza: Loco 7.33, listopad 6.21, styczeń 6.51, 
marzec 6.62, maj 6.70, lipiec 6.79, wrzesień 6.79, 
październik 6,92. 

Pracownicy „Dziennika Porannego" 
przygotowują memoriał do ministerstwa opieki społecznej 

iWarszawa, 12 listopada. 
Pracownicy redakcji i administracji 

„Dziennika Porannego" pozostają 10-ty 
dzień bez przerwy w lokalu wydawnic
twa. W sytuacji nie zaszła żadna zmia
na. Tymczasowy sekwestrator adw. Za-
ryn zapowiedział, że w sobotę przystąpi 
do płacenia poborów z funduszów, któ
re napłynęły do wydawnictwa w czasie 

jego urzędowania. 
Pracownicy redakcji i administracji 

„Dziennika Porannego" przygotwują ma 
terial dla ministerstwa opieki społecznej, 
w którym mają przedstawić swoje po
łożenie. Memoriał wręczony będzie w 
sobotę generalnemu inspektorowi pracy 
inż. Klottowi. 

Straszne skutki tajfunu 
4 0 osób zabitych, 3 0 0 domów zniszczonych 

domów prywatnych. NOWY JORK, 12 listopada. 
(PAT) Z Manilll donoszą, że tajiun, 

który przeszedł wczoraj nad wyspa Lu-
zon uczynił tam wielkie spustoszenia. 

Ucierpiała zwłaszcza prowincja Bu-
lacan, gdzie uległo zniszczeniu wiele bu
dynków publicznych oraz przeszło 300 

W katastrofie poniosło śmierć 40 o 
sób, a Josy znacznej liczby są dotychczas 
nieznane. Przeszło 30 tys. mieszkańców 
prowincji zostało pozbawionych dachu 
nad głowa. 

Skazanie uczestników pochodu endeckiego 
8 demonstrantów przed sądem starościńskim 

nisław Wąs, Gwido Szyposz, Kazimierz 
Śliwa, Andrzej Kubasek, uczniowie szko 
ły przemysłowej — Czesław Katarzyń
ski, Stanisław Regulski, praktykant ban 
dlowy — Marian Kordel oraz urzędnik 

Kraków, 12 listopada. 
W związku z urządzonym po onegdaj 

szej defiladzie pochodem narodowców 8 
uczestników demonstracji stanęło przed 

em starościńskim pod zarzutem za 
kłócenia spokoju publicznego w czasie j prywatny Tadeusz Kurek na kary od 3 
defilady, na ul. Floriańskiej i w Rynku do 7 dni bezwzględnego aresztu. 
Głównym. Skazani zapowiedzieli odwołanie do 

Skazani zostali studenci U.J. — Sta-1 Sądu okr. 

Igły w garnku z mięsem 
Bestialska zemsta służącej, której groziło zwolnienie 

Warszawa, 12 listopada. 
Niezwykły wypadek wydarzył się w 

rodzinie kupca żydowskiego Goldberga, 
przy ul. Grzybowskiej 14. Goldbergo-
wie mieli pracownice domową, niejaką 
Jadwigę Skowrońską. Byli z nie] nieza
dowoleni i chcieli ją usunąć z posady. 
Skowrońska mszcząc się za to, wepchnę 
ła kilka sztuk małych Igieł,do ugotowa

nego mięsa. Mięso to spożyła Goldber-
gowa I nagle poczuła ukłucie. 

Okazało się, że w języku utkwiła 
Igła. Dzięki natychmiastowemu zabie
gowi udało się igłę wydobyć. 

O fakcie tym zawiadomiono policję, 
która Skowrońską z miejsca zaareszto
wała, kierując sprawę do prokuratora 

Jla$% r e p o r t e r z a n o t o w a ł 

Stronnictwo Pracy w Łodzi 
Po powstaniu nowe] partfl politycznej—Stron

nictwa Pracy, z połączenia organlzacyj Cb. D. 
i N.P.R., obecnie przystąpiono do tworzenia od
działów stronnictwa w poszczególnych ośrod
kach wojewódzkich. 

W Łodzi dokonano juz wyboru tymczaso
wego zarządu wojewódzkiego oraz komitetów 
dzielnicwych, obejmujących siedem dzielnic: Ba
łuty, Koziny, Chojny, Zarzew, Widzew f Śród
mieście. 

Do zarządu wojewódzkiego powołani zostali 
p.p.i Renkawicckf Franciszek, Jako prezes, Stem-
borowski Ignacy — wice-prezes, Kiciński Kazi
mierz — wlce-prezea, Orzechowski Feliks — se
kretarz, Król Franciszek — skarbnik, Frankow
ski Franciszek, Kulczyński Stefan, Pawelczyk 
Franciszek, Gadulka Bolesław, Grzywiński J ó 
zef, mjr. Sikorski Władysław I Mruk Stanisław. 
Po komisji rewizyjnej: Koslbowicz Stefan, Walas 
Zygmunt, Kubiak 'gnący 1 Stefan Antoni. 

Jutro odbędzie sią w Łodzi pierwsze walne 
zgromadzenie członków stronnictwa. (i) 

K O R Z Y S T A J C I E ! ! ! 
Niezwykła oka
zja do nabycia 
zegarków kry
tych tanim ko
sztem, których 
brak odczuwa 
się na rynku. 

Zegarek z 3-ma 
kopertami z a-
mer. złota, ni
czym nie róż
niący sią od 
prawdziwego U 
karat, lub czar. 

ny „M y k s" 
przedwojenny z wiecznym szkłem nietłukącym 
się, co ochrania od kurzu, dostępny dla wszyst
kich, konieczny dla biuralisty, jak dla robotnika, 
werk oryginalny, szwajcarski, praktyczny, mod
ny, precyzyjny, fason plaski, ostatni model, gwa 
rancja 5-letnia. Cena zl. 12.95. Wysyłamy na li
stowne zamówienie, płaci się przy odbiorze. 
Adres: F-ma K. Kołodziejczyk, Warszawa, PI. 
Napoleona' skra. p. 802. R. 

Na posesji przy ul. Leśnej 22 spadł z bal
konu 1 piętra 52-letni Michał Zieliński. Denat 
był w stanie nietrzeźwym, przechylił się 1 stra 
cii równowagę. Lekarz pogotowia stwierdził 
obrażenia^ głowy, złamanie ręki i 2 żeber. W 
stanie ciężkim został poszkodowany skierowa
ny do szpitala. 

• . • 
Na ul. Zgierskiej został najechany przez 

wóz 12-letnl Zyskimd Michałowicz zamieszkały 
przy ul. Zgierskiej 44. Chłopiec odniósł obra
żenia głowy 1 złamanie prawego podudzia. Le
karz pogotowia skierował poszkodowanego do 
szpitala. Woźnica Andrzej Wroźdzlk, pocią
gnięty został do odpowiedzialności. 

W warsztacie przy ul. Laskowskiego 4, za
mieszkały w tym samym domu 24-letni ślusarz 
Alfred Celmer, przy pracy, podczas spawania 
metali, oblat się kwasem siarkowym i doznał 
poparzenia twarzy, rąk i szyi. Lekarz pogoto
wia skierował poszkodowanego do szpitala. 

W mieszkaniu własnym przy ul. Kątnej 31 
została uderzona młotkiem w głowę 1 twarz 
przez swego męża Karola — 42-letnia Tekla 
Prawic. Poszkodowana została opatrzona na 
miejscu. 

W wypadku przy pracy w zakładach' firmy 
Gampe i Albrecht przy ul. Żeromskiego 129 
spadł z wysokości 28-letni Robert Miller 1 od
niósł skomplikowane złamanie obu przedramion 
Poszkodowany został przewieziony do szpitala 
Ubezpieczalnl. 

W wydziale opieki społecznej przy ul. Za
wadzkiej 11 pozostawiła nieujawniona kobieta 
dziecko płci męskiej, liczące około dwóch mie
sięcy. Podrzutka przesłano do miejskiego domu 
wychowawczego. 

• . • 
Anna Dolata zamieszkała przy ul. Kresowej 

11, zameldowała, że z komórki je! po oderwa
niu zamka nieznani sprawcy skradli kilkana
ście królików wartości 80 zł 

Anastazja Krawczyńska, zam, przy ul Wrze 
śnleńskle) 3, zameldowała, że do mieszkania Jej 
przy pomocy podrobionego klucza dostali się 
złodzieje i skradli różne rzeczy wartości 170 
złotych. 

W obu wypadkach policja zarządziła do
chodzenie. 

Dział oficjalny ŁOZTS 

Komunikat Nr. 2 
1. Zezwala się, K.S. Oratorium na Ui radzenie 

turnieju i wzywa się do złożenia regulaminu tur
niejowego. 

2. Przyjęto rezygnację ezłonka Zarządu p. 
Aleksandra Sieradzkiego, na miejsce którego 
dokooptowano p. Kazimierza Maciejewskiego. 

3. Podaje się kalendarzyk rozgrywek o mi
strzostwo na najbliższy tydzień: 

Sobota, dnia 13 listopada. Sala Ż.K.S. Ma-
kabi, Al. Kościuszki 21, godz. 17-ta: Makabi II 

L.BJ. II; godz. 18-ta: Makabi I — L.B.J. I. 
Sędzia p. Grynszpan. 

Sala K.S. Orlę. Piotrkowska Nr. 86, godz. 18: 
Orlę II — Oratorium II; godz. 19-ta: Orlę I — 
Oratorium I. Sędzia p. Erlichman. 

Niedziela, dnia 14-go listopada. Sala K. S. 
Jutrznia, Wólczańska 23, godz 11-ta: Jutrznia II 
—Hakoah II: godz. 12-ta: Jutrznia I — Ha-
koah I. Sędzia p. Szterniinkiel. 

Godz. 13-ta: L.B.J. II — Zjednoczone II; go
dzina 14-ta; L.B.J. I —Zjednoczone I. Sędzia 
p. Erlichman 

Piątek, dnia 19-go listopada. Sala K.S. Orlę, 
Piotrkowska Nr. 86, godz. 19-ta: Oratorium II — 
Makabi II; godz. 20-ta: Oratorium I — Makabi I 
Sędzia p. Czajkowski. 

Sala Ż.S.G.S. Hakoah, Piotrkowska 61, go
dzina 19-ta: Hakoah II — Zjednoczone II; godz. 
20-ta: Hakoah I — Zjednoczone I. Sędzia p. 
Erlichman. 

Sala L.J.B., Wólczańska 38 (Al. Kościusz
ki 21), godz. 19-ta: L.BJ. II — Jutrznia; II godz. 
20-ta: L.B.J. I — Jutrznia I.. Sędzia p. Gryn
szpan. 

4. W roadrrw^.ach' obowiazule regulamin Ł.O. 

Z.T.S, z mistrzostw na rok 1936 oraz przepisy 
P.Z.T.S. Zawodnicy obowiązani są nosić strój 
sportowy, przewidziany przez ta przepisy. 

5. Obowiązują bilety wejśoia Ł.O.Z.T.S., któ
re są do nabycia u skarbnika, p. Orszulaka. 

6. Uprasza się, kluby do zgłaszania kandyda
tów na sędziów. 

Komunikat WSS Kr. 45 
z dnia 12 listopada 1937 r. 

Pkt. 1. Obsada zawodów o mistrzostwo: 
14 listopada, godz. 11.30, boisko Sokół Zg., 

S o k ó l - Ł K S II, p. Kulawiak. 
14 listopada, godz. 12, boisko Sokół AL, 

Sokół — Włma III, p. Pogodziński-
Pkt. 2. Prosimy o przybycie pp. Krachuka, 

Birę, Otto, Wardęszkiewicza 1 Raetttga na po
siedzenie komis, kwalifikacyjnej i egzamin, w 
dniu 18 b. m- o godz. 20-ej. 

Pkt- 3. Wyznacza się do badania lekarskie
go do Poradni Sportowo-Lekarsklej na dzdeń 
15 b. m. godz. 18 — pp. Feję, Hendelessa, Jos-
kowicza, Jóźwlalka, Kahana 1 Kowalewskiego; 
na dzień 17 b. m. godz. 18 — pp. Krachulca, 
Kowalskiego Z., Kulawiaka, Klajna, Kozuba 1 
Langego oraa na dzień 18 b. m. godz. 18 — 
Lipskiego, Łysakowskiego, Michalskiego, Miko
łajczyka, Naporsklf go i Otto Z. 

Jodyna będzie „słeto" 
ale działanie jej pczcsianie 

takie same 
Niebawem, bo z dniem 1-go stycznia 

br. wejdzie w życie nowa Farmakopea 
Polska, która, jak wiadomo, jest kodek
sem dla aptekarzy, lekarzy i przemysłu 
farmaceutycznego przy • przepisywaniu 
i przyrządzaniu leków. 

Ze względu njt konieczność ujednostuj 
nienia przepisów na różne leki i — co za 
tym idzie — zmiany^ przepisów w nie
których byłych zaborach na nowe, zda
rzać się będzie często, że publiczność, 
żądając w aptece jakiegoś znanego leku, 
otrzyma po 1 stycznia preparat znacznie 
różniący się od dotychczasowego. 

Tak np. popularna jodyna będzie 
„słabsza" od dotychczasowej, co uze
wnętrzni się w jaśniejszej barwie i słab
szym „pieczeniu" po posmarowaniu ra
ny. Tym niemniej działanie takiej jo
dyny będzie Identyczne z dotychczaso
wą, okazało się bowiem, że mniejsza za
wartość ciała czynnego .w tym prepa
racie nie obniża bynajmniej wartości jo
dyny, usuwa natomiast zbędne a przY-
kre odczyny, spostrzegane przy Używa
niu dotychczasowej jodyny mocnej. 
Prócz „słabszej" jodyny, używane j ze
wnętrznie, Farmakopea Polska przepi
suje i jodynę mocniejszą, identyczna z 
dotychczasową, która będzie się stoso
wać do wewnętrz. 

Nieostrożne o b l o d z e n i e 
sic z bronią 

Lekarz pogotowia udzielił wczora j 
pomocy dwum poszkodowanym, ran
nym z własnej broni i z własnej ręki, 
wskutek nieostrożnego manipulowania 
rewolwerem. 

Na terenie fabryki Sp. Akc. Markus 
Kon przy ul. Skrzywana 12, podczas ob
chodu dziedzińca fabrycznego 41-letni 
Jan Krakowski, dozorca nocny, manipu
lując rewolwerem, wskutek nieostrożno
ści spowodował wystrzał, raniąc się cię
żko w nogę. 

Lekarz pogotowia stwierdził poważ
niejszą ranę i skierował poszkodowane
go do szpitala. 

Przy zbiegu ulic Podleśnej i Łąko
wej postrzelił się również 16-letni Sta
nisław Kawczyński, zamieszkały przy 
ul. Karolewskiej 8. Lekarz pogotowia 
stwierdził postrzelenie prawej stopy i 
skierował rannego do szpitala ubezpie
cz alni. (1) 

bewenfisz mistrzem 
szachowym Rośli 

Po 5-tygodnlowe| pełne) napięcia walce ta-
' kończy! się w Leningradzie mecz szachowy 

Botwlimlk — Lewenflsz o tytuł mistrza Rosji. 
Jeszcze po 12 partii miał Botwlnnlk szense na 
zwycięstwo, prowadząc w meczu 5:4. uległ ie-
dnak swemu przeciwnikowi w 13 partii. W 
ostateczne] punktacji przyniósł mecz wynik re
misowy. Obal matadorzy osiągnęli po 5 zwy
cięstw 1 3 remisy. 

Zgodnie z poprzednio ustalonymi warunka
mi meczu, obronił Lewenflsz swó] „wiszący" 
od 3 lat tytuł mistrza Rosji, wydzierając Bot-
wlnnlkowł mistrzostwo najsilniejszego państwa 
szachowego w świecie. 

Sukces Lewenflsza stanowi Jedną z najwięk
szych sensacji szachowych w ostatnich latach, 
ogólnie bowiem spodziewano się łatwego zwy
cięstwa 26-letnlego Botwlnnlka, tryumfatora 
światowych turnejów szachowych w Moskwie 
1935 r. I Nottlnghamle 1936 r. Na usprawiedli
wienie Botwlnnlka należy zaznaczyć, że od 
roku przeszło nie uczestniczył w turniejach. 
Przypuszczalnie postara się Botwlnnik zrehabi
litować w Jednym z najbliższych turniejów, Le
wenflsz zaś, przeżywający obecnie najwyższy 
rozkwit swego talentu, urósł do poziomu ekstra 
klasy światowej. 

MECZ EU WE — AWECHJN 6:9-
Rozegrana wczoraj w Rotterdamie 15 partia 

meczu Euwe — Allechln zakończyła się w * ni
klem remisowym. Punktacja meczu brzmi <J:6 
na korzyść AMechlna, który wstępuje w drugo 
połowę meczu z dużymi szansami na jwyclą-
stwo. Dla odzyskania tytułu mistrza świata 
wystarczy Allechlnowł z pozostałych 15 rart i l 
osiągnąć 6 1 pół p., Euwemu zaś — 9 n. 

Nie pijcie surowej wody 
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KOLUMNA 
Pensjonat BESSEROWEJ tel. 4 

poleca pokoje komfortowe z woda 
bieżąca CIEPŁĄ 1 ZIMNA 

CENTRALNE OGRZEWANIE 

Nowość 0 k n « 
1 DRZWI 

uszczelnia się obecnie 
F I L C E M G U M O W A N Y M 
udoskonalony system A. FRYDENZO-
NA. Dzwonić 173-57, w soboty 222-72 

P.P. pracodawcy 
i pracownicy 

Jeśli macie kłopoty w związku z jaką
kolwiek sprawą ubezpieczeniową w U-
bezpieczalnl lub Z.U.S- w Warszawie 
— zadzwońcie do b. inspektora ZUPU 
Górskieeo, Łódź, Wólczańska 222 m. 20 

tel. 222-17. 

w centrum miasta, składający sle z 
dwóch sal: 

1) na I piętrze, dl. 19 m. szer. 5 ' pól 
mtr.. 9 okien; 

2) na II piętrze, dt. 26 i pół m., sier. 
5. i pól m.. 12 okien 

do wynajęcia od Ho stycznia 1938 r. 
' Obie sale połączone są schodami 

zewnętrznymi, schodami wewnętrzny
mi oraz windą towarowa. Wyr.alać 
można obie sale razem, lub każda od
dzielnie, Śródmiejska 6, pr. oficyna, 
Inform. u administratora, ul. Lipowa 20 
m. 17, od 1.30—3.30. 

Do akt Nr. Km 1007/37 
OBWIESZCZENIE. 

• Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 3-go, Ludwik Mollas, zamieszkały 
w Łodzi, Al. I-go Maja 17, na zasa
dzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 
15 listopada 1937 r. o godz. 12-ej w 
domu przy ul. Sienkiewicza Nr. 65 od 
będzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: 200 tuzinów poń 
esoch damskich, oszacowanych na łą
czną sumę zł. 2.300.—, które można 
oglądać w-dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dnia 29 października 1937 r. 
KOMORNIK: (—) L. Hollas. 

Sprawa F. Harold Greenhalgh Limi
ted p-ko Alfredowi Kenschowi. 
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Już się ukazał Już się ukazał 

na rok 1 9 3 8 

Prognozy I przepowiednie na rok 1938.— Legendy chińskie, Japońskie, asyryjskie. 
Humoreski I opowiadania. — Sensacyjna nowela sportowa.— Cykl niesamowitych 
opowieścL— Projekt Interesujące) relormy w obliczaniu czasu.— Obrazki z współ
czesne] Afryki. — Reportaże z Hiszpanii I z Dalekiego Wschodu. — Jak powstaje 
gazeta?—Wiedza tajemna hinduskich fakirów.—Jak zrobić własny radioodbiornik? 
Recepta na długowieczność. — Niesamowite przygody nurków. — Nowa taryfa 
pocztowa. — Spis Jarmarków z uwzględnieniem nowego podziału administracyj
nego Polski. — Dane statystyczne o Polsce I o wszystkich państwach świata. — 
.Miary 1 wagi. — Film specjalny z Patem I Patachoncm.— Nieprzebrana kopalnia 

dowcipów. 

Do n a b y c i a w k a ż d y m k i o s k u g a z e t o w y m 

CENA. EGZEMPLARZA — 1 ZŁOTY 

liiiUr 

7 II IM1111 U) II IHN Hill Hill IIIIII 11 Ill I IUI Młll [ [ ti M111111M IMlItMM II III lit 11II1111111111111111111U11111111 ! 111J1111111111 ! M1111 II 111111111 = 

" i L 

tinnir 7 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONŁ 

C e n t r a l n a l e c z n i c a z ę b ó w 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. P I O T R K O W S K A 1 6 4 , t e l . 1 2 7 . 8 3 
Ord. od 9 r. do 8 w n w nled iele I święta od 10—1. 
Stomatolog przyjmuje od 9 - 1 1 . LEK-DENT. ZADZIEW.CZ. 

Do akt Nr. Km 1741 1 1833/37 
OBWIESZCZENIE. 

.Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 14-go, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 132, na zasadzie 
art. 602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 10 
listopada 1937 r. o godz. 13 w Łodzi 
przy ul. Łąkowej Nr. 10 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mia 
nowicie: mebli, pianina f. „ J . Becków'-, 
radioaparatu f. „Telefunkcn", akwa 
rium na metalowej podstawie, wazonu 
kryształowego, salaterki kryształowe! 
serwisu japońskiego i firanek, oszaco
wanych na łączną sumę zł. 851.—, któ
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 16 października 1937 r. 
KOMORNIK: (—) W . Trzebiatowski, 

Do akt Nr. Km 2444/36.1 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 

rew. 14-go, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 132, na zasadzie 
art. 602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 16 
listopada 1937 r. o godz. 13 w Łodzt 
ul Gdańska 97, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: u-
rzadzenie sklepowe, 15 butelek konia
ku, 50 butelek wina, 20 butelek wiś
niówki, oszacowanych na łączną sumę 
zt. 995.—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 27 października 1937 r, 
KOMORNIK: (—) W. Trzebiatowski.! 

Sprawa Teresy Ciesiełkiewlcz p-kof 
Stanisławowi Radzilowskiemu. 

Dwa popularne tygodniki obrazkowe 

z o s t a ł y p o ł ą c z o n e ! ! 
Ukazał się już pierwszy numer połączonych 

tygodników jako Nr. 44 tygodnika 

WĘDROWIEC 
zawiera on: 

Przygody księcia Karola 
Na czerwone]' planecie 
Tajemnice afrykańskiej dżungli 
Nowe przygody Tarzana 
Legion Potępieńców 
Wśród Jezior 1 gór Kanady 
Przygody kapitana Stanley FranK? 
Bogaty dzlat sportowy 1 filatelistyczny 
Humor! Rozrywki umysłowe! 

Cena nowego, wzbogaconego „Wędrowca" nie 
została podwyższona i wynosi tylko 10 groszy. 

Dr. MED. 

AI.Kopeiowski 
Piotrkowska 8 

przyjmuje od godz. 1.30—2.30 I od 
godz. 7 - 8 

telefon 232-55. 

DOKTÓR 

HENRYKOM 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-98 

od 8—lt-ej I od 6 - 9 - e j wieczór 
w niedzielę i święta od 9—12.30. 

Dr. MED. 

W0ŁK0WYSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

seksualnych I skórnych. 

CEGIELMANA 11 
lelclon 238-02 

Przyjmuje od s—12 1 od 4—9 w nie-
dziele 1 święta od 9—1. 

DI7. MED. 

nmm PRZYCHODNIA 
WENERObOGICZNA 
c h o r . s k ó r n e i w e n e r y c z n e 
przyjm.: 8 r. — 9 w., w niedz. 9—1 pp| 

Panie przyjmuje kobieta lekarz 

PIOTRKOWSKA 161 
P O R A D A 3 Z Ł . 

LEKARZ - DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
TELÉF. 121-23. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21. m. 8a, zastać 
od 4—8 po pot. 

P ' R e i c h e r 
Specjal is ta chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. Tel. 201-93 
przyjmuje od 8—U rano lod5—!• 

wiecz. w nied7i>l« 1 święta od 9 — 1 

T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych 

Z a w a d z i ł a C> ft-u 

przyjmuje od 8—11. 2—4 i 6—9 wiecz 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopeiowska 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
POWRÓCIŁA 

Przyjmuje od 1 0 - 1 i od 3-eI do 7-ei. 

PRZEJRZYJ SIĘ 
W LUSTRZE... 

GABINET K O S M E T Y C Z N Y 
I. N A M I O T O W A , N a r u t o w i c z a 11 
udziela bezpłatnych porad w dziedzl 
nie racjonalnej kosmetyki. 

I 

4 
w y n a j ę c i a 

w nowowzniesionym nowoczesnym do
mu różne mieszkania 3-pokojowe z 
halem i wszelkimi wygodami. Infor

macje: Żeromskiego 21, tel.- 266-02 
131-76 

L o k a l e 

4-POKOJOWE mieszkanie front pier
wsze piętro zaraz do wynajęcia. Prze
jazd 19 (Kilińskiego 93). 

NOWOCZESNE 5-cio pokojowe mie
szkanie z wszelkimi wygodami, z cen
tralnym ogrzewaniem w willi w ogro
dzie na pierwszym piętrze do wyria-
jęcia. Zagajnikowa 21. Tel. 113-43. 
DO WYNAJĘCIA: 4 pokoje z kuchnia 
I piętro, 5 pokoi z kuchnią II piętro i 
6 pokoi z kuchnią wszystkimi wygo
dami i windą, słoneczne w domu Śien-
kiewicza 52, wiadomość u dozorcy. 
DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój 
frontowy z niekrępującym wejściem 
dla pojedynczej osoby. Śródmiejska 12 
m. 7. 
DO WYNAJĘCIA elegancki, dwuokien-
ny, słoneczny, frontowy, fc balkonem, 
pokój dla Pana, II piętrp, -wszy.stk c 
wygody, nlekrępujące wejście. Dzwo
nić 136-48. 

r NAUKA 0 
i w y c h o w a n i e 1 

75 GR. lekcja francuskiego. Dyplomo
wana paryżanka udziela lekcji francu
skiego. Lektura. Konwersacja* ( i n -
matyka. Tłomaczenie. Koresponil?n, 

cia. Pomoc szkolna. Południowa _J;i 
m. 20. I-sza lewa of. parter. 

DIPL. English teacher gives Lessen;, 
Al. I-go Maja 25 m. Kurzrok. 

ROZMAITE 
tr/7 

FUTRA — płaszcze fokowe, karaku 
we, łapkowe, lisy etc. najtaniej i n • 
dogodniejsze warunki poleca H. L' % 
11 Listopada 7, tel. 259-27, front. .i. 
piętro. .Urzędnikom rabat. 

WYKWALIFIKOWANE panienki doi 
bót koralikowych mogą się zgłosić i'n 
pracowni haftów „Styl", Sienkiewic; .i 
9. 

DROBNE ogłoszenia w ..Repuhll.-?' 
są najlepszym I najtańszym środkicn 
zetknięcia zainteresowanych M-nli 
Kto chce: l) znaleźć lokatora lub >ólv 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lin 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nici u 

chomość lub rzecz 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, fi) 
wyszukać pracownika — niechaj podi 
drobne ogłoszenie do „Republiki". . 

DR. MED. 
"IH' 

JR. MED. 

J A N P O L A K 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 

ul . N a w r o t 7 
TEL. 164 21 

godz. przyjęć 8—7. 

Felicia ROŻEN 
CHOROBY DZIECI. 

przeprowadziła się 

MONIUSZKI 2 
169-59 — Przyjmuje od 4—7. Tel 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAŃ-
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja, Tel. 262-70, 
w godzinach 2—3. 

tZa< 
•ini 
Zagubione dokumenty ) 

OPIEKUN Chaima Weltmana, Ruchla 
Tolub, zgubiła legitymację Wydziału 
Opieki Społecznej w Łodzi. 
UNIEWAŻNIAM 3 weksle klijentow-
skie: 1) wystawca I. Czeplak zł. 40, 
pi. 20/XI 37, 2) wystawca I. Czeplak 
zł. 25. pł. 1/1 38, 3) wystawca J . Gold-
szmit zł. 20, pl. 30/XI 37, wszystkie 
weksle na zlecenie L. Dobrzyńskiego. 
LNIEWA/NIA się weksel na sumę 25 
zł., płatny d. 18 grudnia 37 r. przy ul. 
Gdańskie] 10, Podstolskl, na zlecenie 
Grtinholc. 
I. M.-FRENKIEL, zam. w Zgierzu, zgu 

.bił kwit lombardowy Nr. 267855 i do-
Awód osobisty. 

B S f f i ¿ r S S f 3 i 2 2 E S , S . W a r Ł B g S g g f A S f e Ä - Ä Ä , ' ™ A S t A f f l , » . 
(PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

o. r.orizi *ł. 4.—. za odnoszenie do domu 
in ir. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
vk Polsce zł. 5—. „Republika" ; „Ex-
r*'r$<«" w Łodzi x odnoszeniem do domu 

I zł. 'l.— miesięcznie. 
| Konlo rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 426 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpałt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł 1.50; poszukiwanie pracy za słowo JO gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe .w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszoi Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będa uwzględniane, 
o ile wniesione będa najpóźniej w cląru 
tygodnia od ukazania sle pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tel sa
mej treści co pierwsze- — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści oełosze- j 
nla nie upoważniają do żądania zwrotu | 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

wydawcę: Wydawn. „Republika"' Sp. z cgr. odp. Ste l* . Dymek. - Redaktor-odp. Stelan Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 40 i 


